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T a a l n  M l l A s e L  ■ Dwnein;s ■ . Topoi* .
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11 - rą  udział iw edł. alf. io s.i pp.: K .rp o w a, Skibicka; pp.: Gorcza*ów 
źGnowiew, Leticzew iki, N ikolsk!, Sotnik-rw i in. Początek o godz 8-ej v»
1 d o rtn. 14 g<> dw a przedstaw ienia: w południe po ceoach ogólnie p rzy­
stępnych „ D a m a  P ik o w a ” .  W ieczorem  po cenach zw ykłych 1 ) , , ' a o  
e n e 11, 2 1 „ P o i a t e 11 W  pon.edz ałek d 15-go p o ' a z 9 p r ty  now. wvst 

B u t te r f ly * *  Czlo Czio-S»n). W e w torek ■J n. ir>-6o 1) „ R iq o -  
l e t t o ” ,  2 ' „ ‘P o s tó j  k a w a l e r  y i”  bal w  1 alrciel W e środę dn 17-go 
liędzif w ystaw  po "az 1-szy przy zupełnie nowej dekor. „ W r o g a  e i t a ”  
op w 5 akt. muz. Sierow a. Bilety na wszystkie oznaczone ‘przedstaw ie­
nia nabyw ać modna w  kasie teatru.

T e a t r  „ S o f o w c o  w ” . ■. ."TfS'0
D tis  w sobotę drugie przedstaw ienie row ej sztuki S. A. Najdioncuas 
„ R o m a n a  C le n i A n i”  w 4 aktach. Nowa dekoraeya i wystawa. Po- 
Czatrk. o godzinie. 8 ej w iecz1 C tny  benefisowe. W  niedzielę dn 14 go 
p iźd z ie /, dwa przed! ta wienia: w  południe „ P o s k r o m i e n i e  z ł o a n i o y ” . 
A  ieczoi s »  „ M a d a m e  S a n e  G . n e “ .  W  poniedziałek dn. 15 ogólnie 
• zystępne przedstaw ienie „ D o n  Ju an * " w 5 ik tach  W  próbach W . P, 
lioctanow skiegc „ P a t a l i a  P u s z k i n a ”  w  4 aktach

Cyrk „ H ip p o - P a la c e ” Mikołajewska 7.
W  sobotę dnia 13-go pi ź lziernika B E N E FIS  W. DUROWA. N iezw ytły 
pm g  i d  w 3-cb oddziałach. Po raz cierw szy pantomina v. 3  o b ra .ao l’ 
D u r o 1) W yko ejenie pociągu. 2) Ekspropra^ya, 3) K ara śmierci. 
W szystkie ro le  w ykonyw ają zw ierzątka. K oncert ćczóch pelikanów , lw a 
m orsk ego, cielęcia i słoni... Po raz p ierw szy tresow any jeżozw ierz i ia. 
zw ierzęta. Dziś D urów  w ystęouje dwa raz ' Początek o godz 8 i pół 
wiecz. W niedz. o g. 1 w po łudn 'e  ł.w ęt« dla dzieci z udziałem oo raz 
ostatni W . Durowa. Zajm ujący dla dzieci cyrkow y program . D urów  
prksz*  swoim  m alyn. p cyjaciofom, szczura aw iztura na aeroplanie, m u­
zykalnych praków-bab, trzy morsicie lwy, śpiew ającego cielęcia, słonia 
i in. cw ierręta. Na zakończenie b* zpłatue wożenie dzieci na słoniu, w iel 
b ląd d e , jeleniu północnym , kucykach i in. zw ierzętach D urow a O n y  
zw iane. Dzieci do lat 10 pł. poł. 454o

Dnia 11, 12, 13 i 14-go oiździerntka 
XL1V c tk t 1) „ D e tn s L i  k ra w ie o * *
kom w  1 ak. t>. M. Sz. 2) „ T y g o ­
d n ik  I -g o  t e a t r u  M in ia tu rę * *  
Aft 3 .  „ P r z y  s ł u p i e  d o  a f i -
o z ó  w** przegląd - kabaret układu 
w spółprac, teatru. 3) „ P r a w i e  z  
n a t u r y ”  szt. w 1 ak. Lipskiego. 4) 
W y s tę p y  s o lo .  Przy udziale Z. 

K ohuta i a rt op. E L ek k ieg o  5 i W antrak tach  kinematograf.
R eżyrerya D. Gutmana Począti-k o g 7 m 15 w , w  dni świąteczne
o g. 6 m 15  w ie c .. W*i-sc:e po każdew przedstaw ieniu. Cykl uastęr>nv
X LV  od poniedziałku d. 15-go październik*. ,4008

Krcszczat- 30 
Telefon 13-80.

Plerwsz} w Kijowie „ K f t P S O ^
T eatr Kinematograf /  j

Trzy dni 13, 14 i 15 października

C y g a n k a  Z ik a  Koro yr-zkin
zaczął pracować p^wybez Piękna Genua S T

T ą r f F n r l n i l r  • R p ł f l ł r  osta tn ie i nowiny. Początek w  dni 
J o  -Ł jG IcŁ U  pow szednie o godz 4 po południu,

z na
tury
w  św ięta o godz. 12 . W ielka o rk iestra  koncertow a pod batutą E. Swier- 
d 'owa. N astępny pzograrn w e w torek dn. 16 b. m. 51

j  tifirazudowcegieln 
i fabryk drenów.

t e r n ,  I t a n H n  i |  ro j C h m i« lu j,tt l. 115- 12, Ó diliiilj: J S S j r " * 0 * * * * *  • " (1
I N Ż Y N I E R Ó W

Litewski, Hot. Garnl, przeu inż.Iw aszkiew icz
I E :    3213

S. Turczynowicz, A Ponikowski, W* Trojanowski i E. Ostrowski.
K re d y t M in is te ry u m  R o ln ic tw a  i Tow . K re d y to w e g o  Z ie m sk ie g o .

E f  Q  O  C  e  e s c  U n M Z M a t y k  2 5  a  r  n  Ci 9  a  w p r o s t  p o c z t y . .
P ie rw s z o rz ę d n y  

w Roisyl T o a tp -B io g p o f. I f 1
W s o b o tę  d . 13, 14 i 13 o g p a ź d c ie rn ik a . T y lk o  3 d n i n o w y  w e p a n ia ły  p r o g r a m  h u m o ru

i ś m ie a h u .

UCIECHA kem edys A. TurCzi 
w  2-ch oddziałach.

Korotyszkin zaczął praccwać. Trzeba rozwodzić się. Tyjjod 
nik Pathe > Kronika Gaimond
poł., w  niedziele o S; 12 ej w  poł

ostatnie w ypadki na Bałkakach. Muzyka ilustruje 
treść obrazów. Początek seansów  o godz, 4-ej po 

W e w toiki i soboty zm iana program u. 61

LECZNICA chorób  skórnych 
w enerycznych  A 

S i e r g i e j o w i  h. asystenta Prof. Stu 
uowenkowa, Stałe łóżka Pensyonat 
V anny wod. oraz such., powietrz- 

K uracya ^914*. Kijów, Ki reuiówkz 
J . wł. tam  gdzie 00Człh. Szereg, po 
daje w  list. zamkn. bez firm y. Oso 
biście w  m ieście: Muzykalny zaułek 
a w w . r 744

pracow n ia  bukioa Uam^KicnP K a m i l l i
Mała Żytomierska 18. 

P rz y jtn jj t i wykonywa obstalunki 
w szelkich tra le t i kostyum ów. 46611

N A IM O W S Z T  P EN 8 Y 0N A 1  
J a n in y  z  Z a k r z e w e k io h  M a r ­
k o w s k ie j  i J a u w ig i z  K o s s a ­
k ó w  U n ru g , urząazony z  kom for­
tem. Salony, czytelnia, łazienki, e- 
lektryczność, telefony, w inda i t. d. 
Kuchnia wykwintna. Ob ady od 2 do 
4 godziny dla stflych  i dia orzycho- 
dzących. Ceny norm alne W a ra z a -  
w a  J e r o z o l im s k a  37, tel. iro -20, 
___________________________  4285

P a ila .G o s D o d a rz y  Klubu Polskiego „ 0 G N IW 0 “ |
podaje do w hdom ości, te. w sobotę d. 13 października r. b w  sa- 

CXC li klubu odbędzie s:'ę

|Wieczorek dla młodzieży
(Jo  O plata dla doro^ły^h po 1 ro  dla uczącej się młodzieży po 40 k.
^  Huczątek punktualnie o godzinie 9-rj w ieczorem . 4738

^  OOOO >C 0 0 OO 00 ^DCOOD50  OCOC3 0 0 0 &OtXX500C 3 0 0 0 ę ^

SPOKTINO P A Ł A C E
ROLLER - S K A T IN 3 RIITK MtkołajowSka 4 6.

W  Sobotę dni* 13 go października

Wieczór Chryzantem i Walców.
nlkóJ’ figurowych C"I12  G a i t le y  j M - f i l c  U H w ejściu ch r/-
Zftlitemy. Polonez kw ia tony . Miejsce przv stolikach 1 r. 10 k. w ejś­

cie 50 k. W rotki 50 k.
C o d z ie n n ie  t r z y  s e a n s e  

I o d  12 w  p o ł. ó o  _-ej i p ó ł pp, 84
it „  4 !  p ó ł r .  „  7 -ej p p .
III „  8 „  n  „  I i- e j  1,

Dośw iadczeni instruktorzy : instruktorki. 'P ierw szorzędna restaura- 
Cya. O rkiestra w ojskowa pod batutą B r Roirowoiów. Zarządzający 
I. Jarałow . Dyrekcya I. Szosznikowa. ANONS: W  niedzielę dn, 14 
p 'źdz iern ika  1 szy w ystęp światowej atrakcyi 7 pa A  R o o z in s  G ir ls .  
W ystępy codziennie: o g. ti po połu iaiu 1 o godz. 10 ł pół wiecz.

franc
śpiew.

A B A  R L  T

■Ba** B o 1*
G R A N D .H O T E L .

Kuplety, scenki, revue, parodye, imiiacye, 
w ystępy solowe:

ś̂ iew. Lewkowicz - Lwowa, 
Klo>Maks, Manotl, Artelas, Izmajłow.

C o n fe r e n o ie r  A . A le k s lie je w .
Kolacye 1 rb. 50. 
i pół w ieczorem .

S icliki bezpłatnie. Początek o godzinie 11-ej
4542

St. Lubicz - Kasperska
uczeń. W e n tu rin i G iu s e p p e  p r o f  
K ró le w s k ie g o  K o n s e rw a  o- 
ry u m  w  M e d y o la n ie ,  u d z ie -  
łekcyi śpiew u (Mała W łodzim  ) Sto- 
łypinow ska 65 m. 9 od 3 — 6 . 4780

WILNO.
Pfenuaieratę i ogłoszenia de
„DzionnIHa Ki]Q«sfciO(|Q“

przyj aiu.c. 
kslępar. J. Zawadzkiego

K a m ie n ie c -P o ^ iU ki
P renum eratę i ogłoszenia de

„Dlzisfrnika Kijowsk.
przyjm ują:

p. Froslnowsta (SUadfotogrcfScznj) 
i Księgarnia Polska 

%, Wł. Winarsklego

r ó ż n y c h  g e tu u k ó e . i 
r o z m ia r ó w .

Specjalny du­
ży oddz. zajm. 

całe piętro.

Materye na me­
ble i porfyeiy

baw ełniane, żaglowe, ju ­
towe, w ełniane, sukien­
ne, jedw abne, pluszowe 

i in.

Chodniki, firan­
ki tiulowe, wy- 
cieracz donój?, 
gobeliny, koł­

dry i in
Sprzedaż h u r t .; detaliczna

T-wo M anufaktury

„bl; Im rcnu“
P A D Ó Ł 4742

dom w łasny W prost sali 
kontraktowej.

T e le  on  Nb 20  - 01.

353

WINNICA 3*3

prenumeratę „D a lo n n IL a  K i- 
ło w e k io g o * r przyjmuje

KsnŁa'"*.PotBinkBwskiBiB

Kaszubi.
P.emię kaszubskie, dziś tak nieliczne, z a ­

m ieszkiwało ongi całe Pom orze od ujścia W isły  
do O Jry i tw orzyło sam odzielne księstwo. Przez 
Bolesław a Chrobrego zostało podbite i przyłą­
czone do P olski— po jego  śmierci wszakże od­
padło od niej. Pow tórnie złączone przez B o le­
sław a K rzyw oustego znowu zostało utiacone 
na rzecz książąt pomorskich. W  czasie, gdy w 
[ olsce panuje Przem ysław, księciem pomorskim 
jest Mizczuj; widząc niebezpieczeństwo grożące 
jego  i  tięsrwu od strony brsndeburczyków i 
krzyżaków , a pragnąc uratow ać je od zagłady, 
zaw iera Mszczuj z Przem ysławem, jako księ­
ciem pokrew nego plemienia, układ, na mocy 
którego Przem ysław po śmierci Msr.czuja zosta­
je  księciem pomorskim. Znow u więc Pomorze 
zostaje połączone z Polską i znowu na krótko, 
be już w  samym początku X IV  wieku zaw ład­
nęli niem krzyżacy i trzym ali je  w  sw ych że 
laznycb szponach aż do pokoju toruńskiego,
1. j. do roku 1466 go; od tej chwili część 
w schodnia Pom orza— nadwiślańska, wraca do 
Polski i zostaje nrzy niej do upadku państwa 
polskiego, zachodnia z a ś — nadodrzańska— zosta 
ie w ręku niemieckim i niem czy się zupełnie. 
Ł ączność ta wszakże była więcej nominalna, a 
w p ływ y polskie n.eznaczne; osłabiały je z je d ­
nej strony Prusy lenne, starające się zawsze 
wszelkim i sposobami szkodzić Polsce, a z dru­
giej strony Gdańsk, d ą ż jc y  do niezależności 
i sprow adzający niebacznie kolonistów nie 
mieckich.

R ząd centralny polski był zbyt słaby, aby 
mógł te szkodliwe w pływ y niszczyć, a centry 
um ysłowe polskie były zbyt daleko, aby m ogły 
dosięgnąć sw ym : promieniami kaszubskich brze 
gów .

Podcza* rozbiorów Polski, a następnie 
podczai w alk o niepodległość nie słyszym y 
nic, a przynajm niej bardzo mało o Pomorzu; 
można było myśleć, że lud słowiański zam ie­
szkujący te brzegi morza Bałtyckiego w yginął 
dcizczętnir a ziemie jego  są bezwzględnie i 
na zaw sze .niemieckie. T a k  się jednak nie sta­
ło. W  ostatnich cza u ch  o gdańskiej części 
Pom orza —o karzubach— słyszym y coraz częściej; 
dochodzą r a s  glosy z tamtej, strony, ie  nieli­
czny lud, omal nie starty z oblicza zi(m ;, chce 
w rócić na arenę dziejową i żyć swem  wiasnem 
życiem

K aszubów  jest niewiele, około stu pięć­
dziesięciu tysięcy (chociaż ściśle liczba ich 0- 
kreślić się  nie Ua.) Zam ieszkują oni wązkim 
pasem wybrzeża morza Bałtyckiego od ujścia 
W isły, mniej więcej ->d Gdańska, na północno- 
zachód do jeziora Żarnow ieckiego i rzeczki 
Piaśnicy.

M owa ich, m ająca wiele lokalnych od­
mian, znacznie różni się od dzisiejszej polskiej 
(szczególnie w  północnej części Kaszubi, z cze­
go niektórzy uczeni n. p Ramudt wnoszą, że 
jest to m owa całkiem różna od polskiej; dru­
dzy znow u jak B iu ik n er twierdzą przeciwnie, 
nakoniec trzeci— P obłocki— dowodzą, te  jest to 
m ow a wspólna wszystkim  północnym  szczepom 
słowiańskim ; teraźniejsi działacze na Kaszu 
bach— młodokaszubi —  są tego sam ego prze 
sonanta.

Kiem ia ksszubów  w przew ażnej części 
je s t  biedna; ta okoliczność jest jedną z przy 
czyn , że żyw ioł niemiecki nie zalał jej ostate­
cznie, bo koloniści niem ieccy niechętnie dążyli 
w t ■ strony; większa własność ziemska znajdu 
je  się w  ręku niemieckiem, miasta i m iasteczka

są także niemieckie, w ieś zaś i lud są czysto 
kaszubskie, i-ud zajmuje się rolnictwem, a w 
okuicach nad samem morzem położonych i na 
półwyspie Helskim oddaje się rybołów stw u. 
Do piei wszej połowy X IX  wieku panow ał tu 
indyftrentyzm  narodow y, więcej naw et— ludność 
kaszubska, darzac rząd zaufaniem i przyjaźnią 
za przeprowadzone przezeń uwłaszczenie, niem­
czyła się łatwo.

Dopiero ostatnie prześladowania poruszy­
ły ludność kaszubską; przemianę w ich na­
stroju spowodował ucisk w kościele. Trzeba 
wiedzieć, że kaszuba j :s t  głęboko relig jny  i że 
w zakre sie religii i kościoła jest ogromnie 
w rażliw y —  rząd pruski w swem  zaślepieniu 
prześladowczem właśnie to przeoczył. W yru go ­
w aw szy język  polski ze szkół, rząd w myśl 
dalszego i tern łatw iejszego, jakby się mogło 
zdawać, niemczenia kaszubów chciał zniszczyć 
takow y i w kościele; osiągnięty jednak skutek 
okazał się wprost przeciw ny: ultra lojalny ka 
szuba wystąpił zdecydow anie w obronie swej 
.polskiej w iary*! Dalsze antypolskie prześlado­
wania, stosowane zaiów no względem kaszubów, 
działają na nich uświadam iające narodowo i 
coraz bardziej łączą z polakami.

Inteligencya na Kaszubach nieliczna: pol­
skiej bardzo mało, a kaszubska „idąca dotych­
czas po większej części w służbę tępicieli na­
szych* dopiero się budzi; część jej t. zw. mło 
dokaszubi, z d rem M ajkowskim na czele, gru 
puje się kolo miesięcznika „G ryf*, pisma dla 
spraw kaszubskich, w ychodzącego w języku poi 
skim i kaszubskim; credo ich: „pielęgnow ać 
kulturę ludową i uczynić ją wydajoą dla kultu­
ry  ogólnopolskiej, a t drugiej strony now ożyt­
ną kulturę polską uczynić ludowi kaszubskiemu 
s w o js ią  i przystępną*. Gdy takie hasła się 
rozlegają, nic dziwnego, że w pływ  kultury pol- 
skie; stale się wzm aga, i szkoda byłaby niepo­
w etow ana, gdyby w pływ  l in  v  przyszłości miał 
się zmniejszyć, lub zupełnie zniknąć; ta nad 
morska część histerycznej Polski powian«i zwró 
cić na siebie jaknajw ięksią uw agę społeczeństwa 
polskiego Dzięki ofiarności i niezmordowanej 
pracy jednostek pow staje tam szereg placówek 
kulturalno-naród awycb, a jest ich w chw il 
obecnej dość dużo. Przezw yciężają się najroz 
maitsze trudności stawiane przez rząd; powstają 
liczne spółki parcelacyjne, organizacye „straży*. 
T o w . czytelni ludowych zakłada biblioteki; kilka 
tysięcy egzem plarzy gazet polskich rozchoazi się 
wśród kaszubów. C ir a z  częściej pod strzecha 
mi białych dom ków ras lubskich budzi s ;ę uśpio­
ny lub zdławiony duch nai o d o w j; uświadamia­
ją  się masy ludowe i stają do wałki w imię 
obrony w iary, narodow ości i języka Prawie 
całe Kaszuby w cLoćzą w s iła d  zachodnio pru 
skiej prowincyi, która na ogólną ilość 1,703 474 
mieszkańców ma ludności polsko-kaszubskiej 
583,052, t. j. więcej niż 33^, ale tylko w okrę 
gach wyborczych zamieszkałych przez kaszubów 
niemcy są w m liejszości; przy w yborach więc 
do parlamentu n'em ieckiego i sejmu pruskiego 
głosy ich mają decydujące znaczenie i padając 
n i  kandydatów polaków zapewniają tej prowin 
cyi polskie przedstawicielstwo.

C zy zdołają kaszubi uświadomić masy lu­
dowe tak, aby to uświadomienie narodowe prze 
ci w staw ić falom niemieckim, czy też i reszta ich 
ulegnie w podjętej walce?

W ic.-zymy, że zw ycięstw o będzie po icb 
slronie. W ierzym y rów nitż, że społeczeństwo 
polskie, jak Polska długa i szeroka, pomoże im 
w tej nierównej w alet.

c .  c .

Z kolonii polskiej w Londynie/
Dnia 29 w rześnia jako w  trzech etną roczni­

cę śm ierci ks. P iotra Skargi odbyło się w L*n dy ­
nie w  kościele polskim  staraniem  m iejscow ych 
ks. salezyanów  uroczyste nabożeństw o za duszę 
ś. p. Skargi.

P» uroczystej Mszy św. odśpiew ano Suplika- 
Cye, a wiel. ks. H tladyn  Sslezyanin w ygłosił p o d ­
niosłe, treściw e kazanie na cześć ks. S ksrg i

W  następną zaś niedzielę w  październiku o b ­
chodziliśm y doroczną uroczystość Matki Boskiej 
Różańcowej. W  dniu tej odnustow ej uroczystości 
kościół był zapełniony tłu m i mi w iernych ze 
wszystkich sfer tutejszego społeczeństwa poi 
skiego.

Kościół prześlicznie udekorow ano a presby- 
toryun* rzęsiście oświetlono. P rzed sum ą w yru  
szyła w ielka w spaniała procesya, w  której wzięło 
udział duchow ieństwo, dziew częta polskie w  bieli, 
o raz bractw a: adoracyi Na.; więtszego Sakram entu, 
św. Józefi, św  Kazimierza IjJRóżańCa świętego.

Sumę celebrow ał ks. H aladys, a w czasie 
Mszy św. ks. proboszcz londyński P iotr Bujara w y­
głosił piękne k a lin ie .

Podczas Mszy św. Chór dziatek szkółki para­
fialnej, kierow anej przez tutejszych księży "sslezya 
nów, w ykonał piękne pieśni religijne oraz m odli­
twę ku czci Matki boskiej Różańcowej.

Po południu w  sali parafialnej ksiądz Ignacy 
Olszański m agister teologii przem ów ił do licznie 
zgrom adzonych rodaków  zachęcając ich do]jedno- 
ści i miłości wzajem nej i do tego ibyśmy ^ z e d e  
wszystkiem byli życzliwi jedni d la  drugich, ht i  my 
wszyscy b» acia, dzieci jednej w spólnej matki.

J R.

Wojna bałkańska.
Dlaczego Turuya może być pewna si^bli?

Konftantynopolski korespondent paryskie­
go dziennika „T erip s*, p. Jean Rodes, który 
już nieraz pisyw ał w  tym dzienniku w chw i­
lach pizełom ow ych znakomite korespondenoye 
z dalekiego i blizkiegc W schodu, zamieścił w 
jednym z ostatnich numerćw^Jopis^mobilizacyi 
tureckiej, w którym bezstronnie, nie pomijając 
aai ujemnych, ani dodatnich stron, wykazuje, 
dlaczego T u rcy  a ma praw o okazyw ać taką pe­
wność siebie w obecnej wojnie?

Korespondent powiada przedewszystkiem, 
że m obilizacya turecka nie ma nic z naszej go* 
rączkowości i nie mąci spokojnego i sennego 
życia w mieście. Częściej widzi się tutaj lu ­
dzi, którzy się całują serdecznie przy powita­
niu i siadają przed^kawiarnią, nie puszczając 
wzajemnie sw ych rąk, jakby dokumentując tern 
zacii śnienie łączących ich zw iązków  w obecnej 
chwili.

R edyf >wie, czyli rezerwiści, idą do koszar, 
trzym ając się jak  dzieci za ręce, Pow ołano 
wszystkie klasy aż do 4 5  roku, z prawem j e ­
dnakże pieniężnego wykupu, ponieważ zaś ogół 
jest bardzo b :edny, przeto ogromna większość 
stawia się do służby. W szyscy  rezerwiści po­
rządnie umundurowani i w yeLwipowani, w cią­
gu trzech do czterech 'd ni idą na miejsce ^wy­
syłki, a żołnierze ubrani w nowiutkie mundury 
zielono żółte, świadczą, że T u rcya  była dobrze 
zaopatrzona w  zapasy potrzebne do moDili- 
zacyi.

Pan R odes w ytyka jednak 2 byt wielką 
proporcyę luozi niemłodych wśród rezerw i­
stów.

„W ielu z nich w vgląda naw et, jakby pnie 
li więcej niż 45 lat. W iększość ich z^e^.U1 jeat 
zbyt obciążona i maszeruje z wielką trudr. ^cią, 
W idzi się, jak  pot wielkiem i kroplami spływ a 
im z czoła. Jeden z nich naw et upadł pr-oede- 
mną. Pośpieszyłem  mu z pomocą w raz z in 
nym i przechodniami, zdjęliśmy z niego uzbro 
jenie i pod strata jednego żołnierza zanieśli 
ś a y  do apteki. T e n  b edaczysko miał minę 
niemal starca. W idać było, że to samo zdarzy 
się innym  jtg o  tow arzyszom , mimo, że odbyli 
marsz zaledw ie d i ukilom etrcwy. Nic można 
wątpić, że kontyngens w ojska tak skompleto 
wany, po kilku dniach kampanii znacznie się 
zm niejszy. A le  jest też pewne, że kontyngen- 
sy  prow incjon aln e, zw łaszcza z Albanii, Mace­
donii, Anatolii i Kurdyatauu będą bez p oró­
wnania lepsze. A te właśnie mają powiększyć 
dyw izye czynnej armii z Monastyru, Salonik, 
Sm yrn y i Adryanopola*

Korespondent opisnje następnie spokojny 
entuzyszm, z jakim na u worcu kolejowym  pu- 
b'iczność 1 w ojika, ezekijące na sw oją kolej, 
żegnają wojska, odjeżdżające na plac boju, a 
następnie zajmuje się odpowiedzią na py 
tanie, czy turcy będą mogli podjąć akcyę za­
czepną?

„Zaskoczono ich niew ątpliwie —  pisze —  
w chwili, gdy wszystkie ich dobre wojski 
czynne były rozsiane po wszys:kich kątacł 
państwa: w Albanii, w A zyi mniejszej, rb y  zr, 
pobiedz wyładowaniu włochów , nadto w A r a ­
bii i t d. T o  im oczyw iście bsrdzo przeszka­
dza w podjęciu obecnie akcyi zaczepnej, je 
dnakże nie odbiera w cale ufności w wynik 
ostateczny. Ci bowiem, którzy znają armię 
turecką, uważają turków za nrdzw yczajnycb 
im prowizatorów. Z  tego, czegom  się dowie 1 
dział, wynika, ze 1 tym razem usprawiedliwią 
świetnie tę sw ą opinią Postanow ili bowiem 
sw ą niedostateczną sytuacyę w ojtkow ? rekom ­
pensować śmiałemi za n  ąózemami okoliczno- 
ściowemi, które utworzą praw oziw y kunsztyk, 
pozw alający im w yczekiw ać na chwilę do za 
dania stanowczego ciosu. Pew na w ysoka oso­
bistość powiedziała mi: „D laczego m e mieliby­
śmy ufności? Turcy, którzy potrafili pod 
W arną w strzym yw ać ataki R osyi, są chyba 
w stanie opierać się bułgarom pod A d rjan op o- 
lem przez dni trzydzieśń. A^potem, ze wszy- 
stkiemi siłami, które znierzemy, damy im z ła 
twością raóę*. A  więc, bez zbytniego rozpi 
syw ania się, zadanie ich militarne jest jasne. 
Będzie więc interesującem śledzić bieg w ypad­
ków , a skoro już Europa nie była w stanie 
im zapobiedz. to przynajmniej pow inna teraz 
tai działać, aby nie dała się zaskoczyć przez 
żaaen z m ożliwych w yników  w ojny*.

NastrójSw Konstantynopolu
W edług opowiadań korespondentów euro­

pejskich w Konstantynopolu, sam ych tylko re­
zerw istów greckich?w  sto lic y 'T u rc y i| ’m i;szkało 
32,000 osób w raz z rodzinami, W szyscy ci re­
zerwiści odpłynęli do G recyi.^ jakkolw iek Jrząd 
turecki z pomocą rozmaitych sposobów admi­
nistracyjnych, powiedzmy p op r^ tu  szykan, sta­
ra1 się owych greków  zatrzym ać. A le  jeszcze 
dzisi»j grecy i bułgarzy na statkach rumuń­
skich opuszczają Konstantynopol Na odwrót, 
mahomatanie, mieszkający^, w^państwach bal 
kańskich, powracają do K onstantynopola 
Tw ierdzą, ie  w Bułgaryi panuje przeciwko tur 
kom olbrzymia nienawiść Nikt z turków w 
Bułgaryi n ie jest^ p ew n y  sw ego życia, A g er 
tury tureckie telegraficzne ostatnim: dniami 
opisyw ały bardzo c ię ito  i w iele okrucieństw 
których Dułgarzy mieli się dopuszczać na fur­
kach. Buigarzy przeczą temu. Turcy chcą też

wstrzym ać ruch pasażerski parow ców  rumuń­
skich między K onstantynopolem  i Cotuntnzą. 
Jeżeli się im to uda, w takim, razie K on stan ty­
nopol me b idzie miał w cale kom un ikacji z 
Europą. Przew óz rezerw istów  przez K o n stan ­
tynopol na razie rię zm niejszył. O statnie w ie l­
kie tram,porty rezerw istów  odbyły się dnia 12 

13 października. K oleje w A natolii i w T u r- 
cyi europejskiej prow adzone przez europejczy­
ków, funkeyonow ały bez zarzutu i oddały tur- 
korn wielkie usługi. W  52 godzinach kolej 
anatolska przew iozła z A n g o ry  ao K o n stan ty­
nopola 6,000 ludzi, j , c o o  koni i mułów, bagaż 
żołnierski i wieik e zapasy siana. A le  w K o n ­
stantynopolu nie przygotow ano dla tych ludzi 
ani posiłku, ani noclegu. Cierpieli głód. Z  te­
go można wnosić, jak będzie w yglądało zapro- 
wiwatowanie armii tureckiej w  polu.

W odzow ie w w o jn ie  b a łk a ń s k ie j.
"W uzupełnieniu poprzednio przez nas po- 

danycn wiadom ości o wodzach różnych armii 
w toczącej się wojnie b a b iń sk ie j, podajem y 
'eszcze następujące szczegóły.

Turcy
Generalissimusem armii tureckie; m iano­

wał sułtan Nazima-baszę, ministra w ojny. Na- 
'.im-basza ul ończyi francuską szkolę w ojskow ą 
*■ S:. Cyr. Następnie j^go nauczycielem  był 
słynny reform ator armii tureckiej', pruski gen. 
marsz. poi. v jn . der Goltz, do którego boku 
był czas dłuższy przydzielony. O statnio był 
dowódcą II korpusu w Adryanopolu.

A li R iza basza, dow ódca ‘ armii operu- 
jącej przeciwko grekom , uchodzi za najzdol­
niejszego generała armii tureckiej, w  której 
zreformował artyleryę połową, po Nazimie
baszy- Czas dłuższy słutył on w artyleryi 
pruskiej.

Abdullah-basza, d o w o jc a  armii skoncent­
row anej kcło Adryanopola, jest iakże jedaym  

ulubionych uczniów  von der Goltza Jego
protegow anym  jest ptynny major E a\er Dej, 
który w rlczył z takieru powodzeniem  przeciw
wiochom w T rypolisie. Abdu lah basz* ode­
grał znaczną roię przy delronizaey. Abdul 
Hatnids.

Bułgarzy.
Nominalnie dowodź? trzema armiami, na 

jakie podzielona zosta>a siia zbrojna Bułgaryi, 
car Ferdynand, w Istocie jednak wiaściwym 
dowódcą jest przydzielony do jego  boku gen. 
Saw o w.

Szefem sztabr generalnego jest g tn . Fr?- 
czew m ający opinię bardzo zdolnego i nad 
sw ym i ntrw nm i panującego żołnierza, i-szą 
arm;ą dowodzi gen. Kutinczew, znany ze swej 
energii, 2-gą gen. Iw anow , b. minister w ojny, 
uchodzący za wybitnie zdolnego strategika i
3-cią gen. Diw istriew , znany teoretyk i pisarz 
w ojskow y.

Serbowie.
Naczelne dow ództwo armią spoczyw a w 

ręku króla Piotra, „de facto* przecież głównym  
dow ódcą jest szef sztabu generalnego, gen. 
'utnik, dotychczasow y m.ni.ster w ojny w  gab i­
necie Paszicza, z którym  razem ucnodzi za tw ór­
cę sojuszu państw bałkańskich. Gen. Putnik 
położył wielkie zasługi przy ostatniej reorga- 
nizacyi armii w swej ojczyźnie.

Drugim wybitnym  w j ższym dowódcą w  
S e rb „ jwSt geD. B ozam w icz, urodzony w Sła­
wonii nad granicą bośniacką. Po ukończeniu 
akademii wojslęowej w  Białpgrodtic uzupemił 
sw e w ykształcenie wojskorre w R osyi, gdzie 
kilka lat służył w jednej z brygad kolejow ych. 
O becnie dowodzi dyw izyą Naadunajską.
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Nieurodzaj w G a H c yi.
Tegoroczne deszcre i zimna wyrządziły w 

gospodarstwie rolne i* Galicy1, a przedewazystkiem 
na Podkarpaciu i Podhalu, olbrzymie straty. Obraz 
tej klęfiki, osóln.kowy zre zfą. podaie ostatni numer 
„Przewodnika kółek rolniczych*.

Zbiór owsa zupełnie przepadł —  pisze „Pi ze 
wodnik* — bo owies, stojący na pniu, ooadł z ziar 
na, a leżący w  pokosach orzerósł kilki cr Iową war­
stwą trawy, lub zrośniętego zboża Obok owo*' u- 
legły zuDełuemu zniszczeniu drugie pokosy koni­
czyny nn pasze, koniczyna zaś nasienna porosła 
na pniu.

Wprost rozpaczliwie przedstawia się w ca 
łym kraju zbiór ziemiiiaków. Wszędzie tam, gdzie 
gleba je it cheć nieco nieprzepuszczalna, ulegają 
ziefnhia® gniciu iu? w polu. Zbiór ziemni tów  z 
powo id  ciągle trwającej sloty będzie ogromnie u- 
rrudslony, u przechowanie ich przez zimę będzie 
ptH^cifOTć' r^aiielkletn ryzykiem.

W e wschodniej czyści k-aju hreczki prawie 
zupełnie nrzepadły, a niedojrzała kuKurydza pokry­
ta 'es* ./ znacznej części pleśnią i wyda plon ba' 
dżP Iteny. Vt ogóle Galicja, rolnictwo galicyjskie— 
stoi tw b *e k{ę «*', równej w  niektórych okollcacn 
rozmiarami c rou klęsce powodzi i długotrwałych 
deszczów w  rbłcu 1903

W  zro rtynienu ważnych oDtw.ązKów, wyni­
kających w o d c c  tej sir la.urj kieski, wniósł zarcąd 
główny Towarzystwa Kółek ro’niczych pisma do 
Wydzi.*łu krajowego, do ministerstwa dla Galłcyi, 
do nanaie tniLiwa oraz do Koła Polskiego 7 dbma- 
ganiem ślę pomocy dis ludności, dotkniętej klęską.

umawiaj u «»

Z  żyd? rosyjskiego.

żyazi na wsi. N 1 zasadzie Najwyżej ; ałwier- 
dzonej *1 (23) czerwca 1^9- r. uchwały Rady Pań­
stwa żydom w Królestwie Polskiem kategorycznie 
wzb a lione o* :ało nabywanie na własność włos 
t.atHtkn osad i gruntów, dzierz »wienie ich oraz 
przyinsou. mie w zastaw 1 wszelkie wogóle ich pr 
S'aatńie lub eksploatowanie, a nawet zarządzacie 
nstmi w osiac! plenipotentów l"b  rządców Senat 
W r. 8qó wyjaśnił, że żydzi jednak mog; wyr a j- 
■cna: airszkania na gruntac chrześdaóskich, o 

ika im chodzi tylko o pc.Dyt w danej miejscowości, 
sitowiem  prawo 2 r iSfh padało żydom wolność 
^j-jieJjzkan.a w calem Królestwie, a więc i n» wśi 
O b ec :e sepat rozw a.ył ię kwestyę ponownie 1 w 
dniu o (19) lutego r. b. orzekł, że prawo orzemiesz- 
kiwamą żydów na giuni_ch włościan saich w Kró- 
1 er rwie należy rozumieć, jako prawo krótkoiermi 
nowego pobytu w znaczeniu ogólno .yciowem  ale 
nie jaka prawo zawierania u h .jw j najmu ttałego 
mieszkania, gdyż umowa stałego- zamieszkiw _jta 
oznaczałaby ponieaąd eksploatacyę gruntu w łoś­
ciańskiego, wibroniocą przez uchwałę Rady Pań­
stwa z r 1^91.

Kobiety w adwokaturze. Z  powodu kilku 
wypadków zaliczenia przez rady adwokackie ko­
bit t w poczet pomocników adwokatów przysięg­
łych, sena‘ n# prłączoien Doniedzenfu denartamen- 
lów Kasacyjnego i a tao. i»tracj“ teg s orzekł, ie  
w myśl prawa osoby płcf żeńskiej nie mogą wstę­
pować do adwokatury orzys ęgłej chociażby ukeń 
czyły kursy prawne w uniwersytetach rosyjskich, 
albo złożyły egz-iminy w  rządowych komisjach 
egzaminacyjnych ie  wszystkich przedmiotów w y­
działu pr T t g o  S n . t  wychodzi z założenia ie  
pomocnicy adwoka ( -s przysięgłych ą członkami 
adwokatury przysięgłej, a tern samem kobiety, zo­
stając pomocnikami adwokatów przysięgłych, stawa­
łyby Kę Członkami tego stanu. Tymczasem prawo 
wyraźnie orzeka, że „kt Diety nie mogą otrzymywać 
ty.nłu adwokata prywatrego w sprawach sądowych 
usttnowicnego przez art. ącó ustawy organizacyi 
sądowej-1. Tem bardzie) więc kobiety nie mogą o- 
trzymywać tytułu adwokatów przysięgłych, jassol 
w.ek prawo o .em przemilcza. Orzeczenie lerstu, 
zakazujące kobietom dostępu do adwoaatnry przy­
sięgłej ąapadio przed dwuiua laty, ale dopiero te­
raz zostało ogłoszone w  całej rozciągłości. Na 1- 
m ierić należy, że Duma wioSrą r. b. uchwaliła 
zmianę prawa na Korzysć dopuszczenia kobiet do 
■dwokatury: projekt ten znajduje Się' obcCńte W 
Ra .z ie Państwa, która go prawdopodobnie od­
rzuci.

Odpowiedzialność cyw ilna władz. Senat wy 
jaśnił, ze prawo pozwala w tgole wytaczać akcyę 
Cywilną o odszkodowanie przeciwko urzędnikom 
a iministracyi państwowej i że sąd może rozważać, 
czy poatępowanie tych urzędników było słuszne 
lub niecluszne, Czy działali oni w danym wyp«d- 
ku zgodnie z prawem, czy wbrew prawu. Jeżeli 
jednak ustawa nadaje wyższemu funkcyouaryuszbwi 
państwa (generał gubernatorowi, gubernatorowi lub 
głównemu dowódzCy) prawo u ładzi. dyskreuyjnej, 
ao wówczas takiego wyższego urzędnika nie można 
pozvwrć sądownie o odszkodowanie z. straty, wy 
nikłe z jego rozporządzenia. Wydalenie jakiejkol­
wiek osoby przez generał gubernatora na zasi d z it 
ustav y o ochronie wzmocnionej zależne jest w y­
łącznie od uznania osobistego generał gubernatora, 
do kićreg też wyłącznie należy ocena, czy dana 
osobistość jest pr womyślną pod względem poli- 
r  czi -m czy me. i czy powinna być wydalona z 
dzne miejscowości Przeto sąd nie'może przyjmo­
wać akcyi cywilnej o odszkodowanie za straty mi- 
teryiine wynikłe z powodu wydalenia aamimstna- 
cjjnego.

Mennica państwowi. Na rok następujący 
m ennica p&nstwn ma w y b ić  500,010 sztuk ru b .i 
srebrn ych , 5500 000 sztuk p ó ł rubli, 18,-00,000 Sztuk 
dwudziesto? j^ ie jk ó w e k , ac,010,000 sztuk z ło tó w ek ,
1 5,500,0011 sztuk po dziesięć kop, 4,500,000 sztuk po 
p-ec kop, 13,333,333 szmk po trzy _op„ 21,250,000 
sztuk po dwie Jton , 45,ctu coo sztuk po i-ej kop. 
i 35,000 coc sztuk po pół kop. Razem wiec puszczo­
nych będr.ij w  obieg za 11,935,000 rubli r*onet 
srebrnych i za 1,450,000 _b. jno et miedzianych.

W sprawie wykupisnir kolei Mosklewsko-KI- 
jOwsko-WoronesKiej. Kortroler państwowy i mi­
nister komunikacyi zw* óCili się do ministra' skarbu 
z ponowną pronczjrcyą wykupienia w jaknajkrót- 
szjm  czasie koEci M oik.—Kijowsko—Woroneszkiej

pamiętniki 
włościanina.

(Jan Słomka, wójt w Dzikowie. Pamięt­
niki włościanina od pańszczyzny do dni 
dzisiejszych, z przedmową dr. Franciszka 
Bujaka, prof- Uniw. Jag. Nakład Krakow­
skiej drukarni Nakładowej. Kraków. 1912).

Ciekaw a i w n ij  wyższym  stopniu poucz: • 
jąca  książka...

Chłop o sobie: —  bez m ędrkowania, bez 
oki eślonycn celów  partyjnych, bez Łase1 z 
„w alki kłas* zaczerpniętych, bez pozy, bez w y ­
rachow ania... Całokształt dus2y chłopskiej, ja ­
ka ona jest w  rzeczyw istości, zarysow uje się 
tu jasno i d o b t iie .  . Całokształt zmian, "jak e 
ta dusr 1 w ostatnich latach przeżyła, w ydosta- 
je się z ram „pamiętnika* w  konturach pewnych, 
w yraźnie i dobitnie zakreślonych.

A utor pamiętnika miał życie szare i zw y- 
k>e... Siedemdziesiąt lat mu zhitgło  w D ziko­
w ie i w  pobuzkim Tarnobrzegu. N .w e t  do 
Niska i R zeszow a zaglądał rzadko, zaledwie 
kilka razy  odwiedził K raków , L w ó w  i leżące 
tuż za Y .is łą  lub elskie.. Dzieckiem przez dwie 
„zim y" uczęszcza do szkółki elem entarnej, z a ­
łożonej przez hr. p ab ryelę  Tarnow ską, a póź- 
n ej priez całe życie „sam się uczy*... Ożenił 
się mając lat 19, od r. 1867 zasiada w radzie 
gminnej rodzonej wioski, od roku 1&72 niemal 
l «.z przerw y piastuje urząd w ój-a w Dzikow ie...

T o  też pamiętniki jego  cechuje prostota i

D E

na rzecz Skarbu, dowodząc, ie  każdy rok zwłosi 
przyprawia szarD o znaczn : st aty; kontrolei pań­
stwowy wyraził przekonanie, że skup pomienionej 
Kolei p 'zed ukończeniem linii Bachm lCz— Odess 
byłby niepożądany.

jednak ri** ulega juź wątpliwości 
źe rząd zoecyauje s.ię r.a jedno 1 awojg*: albi. w y­
kupi kdlej aibo doprowadzi ćo  oard-iei.Tcórzyśtne- 
gó dla sithie ponziału jej docuodów, co może byc 
os.ągnięie -ap^.mocą gr-zoy wykupienia ię. Kolei, 
przyczem, ńa mocy zawartej umowy rząd obowią 
zanj jest płacić po 491 rb. za akcyę, które Według 
kurji. kosztowały niedawno jeszc e 1,000 rb. po 
Czem pod wpływem pogłosek o skupie kolei Spa­
dły na 900 a obecnie ja  780 rb.

• w R O B M *  P K O s m O f O B A L U I .

(X ifirm « ot. kureni*oNdewtdM)

—  Z w i e j e  śitie in e  na k o lfja c łi. W czo ­
raj w zarządzie ko.ei Poł. Zacn^ujich. otrzym a­
no sto z górą depesz o zawiejach śnieżnych 
na różnych stacyacb. W szystkie praw ie depe­
sze zgodnie donosiły, iż  onegdaj okoio g. 4 ej 
po południu p o w n ł ostry wiatr w stnodoi, po- 
czem temperatura raptownie się obniżyła miej­
scami do 4 stopni mżbj zera. Fo niejakim cza 
śie padać zaczął obuty deszcz, wskutek czego 
powstała gołciedź. Gruba w arstw a lodu po­
kryła gałęzie drzew, ziemię, tor i Szyny kole 
jow e. Zjaw iska te obserwowane były na ol 
brzymiej przestrzeli wzdłuż linii O d eia— K o- 
ziatyn— W ołoczytka. W skutek gołoledzi koła 
w agon ów  ślizgały się na szynach i poc:ągi 
m ogiy iść ze znacznie zmniejszoną szybkością 
W szystkie pociągi przyszły ze znacznem  opóź 
nieniem, czasami o 5— 6 godzin. W  zaiządzie 
kolejowym  otrzymano około stu depesz o spóź­
nieniu się pociągów.

O  g. 6 ej wieczorem przy s Inym wietrze 
zaczął prószyć drobny jak  mączka i suchy 
śnieg Jednocześnie z zapadaniem zmierzchu 
wiatr sie zwiększał, ś i ie g  padał coraz obfitszy 
i wreszcie przeistoczył się w zamieć śnieżną, 
która ogarnęła linie kolejowe: Elizaw etgrad—  
Zn am ien ia— birzuia, Znam ienka— 3 obnnskaja 
—  Cwietkowri, O d e sr— Koziatyn, Zm ierzynka—  
W oloczyska, K o w el— F aitó w , Htrmaiswą, B*- 
sarabsrą, D jn ajsk ą  i Nowosidicką.

Pozatem otrzym ano wiadomości o w iel­
kich ścieżycach w obrębie k o k i Nadwiślań­
skich, Poleskich, W schodnio - Austryackich i 
Rumuńskich.

Miejscami śnieżyce zmieniały się na hurze 
śnkżne. T or kolejow y szybko pokrywał się 
grubą w arstw a śniegu, uform owały się zaspy 
sięgające w niektórych miejscach w ysokości 2 
arszynów i więcej. W zdłuż Iinn niezwłocznie za­
częto stawiać zastaw y śnieżne Sprowadzono 
tysiące robotników dla oczyszczaniu toru. R o ­
boty trw ały przez całą noc.

Skutk:em zamieci opóźniły się wszystkie 
praw ie pcciągi lub idą z opóźnieniem.

D o K ow la przybyły ze znacznem opóź­
nieniem wszystkie pociągi z kolei Poleskich. 
Do Z m ieizyn ki— wszvstkie pociągi z linii Mo- 
byiowskiej i W ołoczyatiej; do K ijow a— z kolei 
M oskiewsko— K ijow sko— W oroneskiej i P o ł- 
Z ach odn ie!; do Z iam ien k i— pociągi Nr 4 
pocztowy, Nr. 3 z Humania, Nr. 12 kuryer z 
O dęsy, Nr. 4 pocztowy z O desy i t. d., oraz 
wszystkie pociągi tow arowe.

W  ostatniej chwili z różnych stacyi Jtolei 
Pol Zachodnich otrzymano wiadomości tele 
graticzne- ie  pada śnieg przy Kilku stopniach 
mroku.

—  Burzą W O Jusie Zarząd kolei P o ł-  
Zacbodnich został powiadom iony, w drodze te­
legraficznej iż om gd aj przez esią noc w 
Odysie i je j okolicach dął silny wiatr mroźny, 
Który z rana przeistoczył się w  burzę. W iatr 
szal*! z talią wściekłością, że w krótkim czasie 
całe morze pokryło się potwornymi bałwanami, 
które ze straszną siłą uderzały o pom osty ka­
mienne portu.

W iatr przerzucał je  przez molo kwaran- 
tany w ysokości 5 sążni i ciskał na tory k o le ­
jow e położone wzdłuż pomostów kamiennych. 
W  LrótKtn czasie bałwany morskie zn -szczyły 
cztery tory kolejowe i konstrukeye kamienne 
n asyp u . W oda zalała  znaczną przestrzeń unie­
m ożliwiając w szelką komunikacyę. Musiano 
przerwać ładowanie i wyładowvws*nic w agonów  
ze zbożem i zw iócón o się do zarządu kolejo­
w ego o niezwłoczne w yasygnow anie kredytów 
na napraw ę uszkodzeń.

— Kampania zbożowa na kolejach. W y ­
padki na Bałkanach zm ieniły raptownie kierunek 
ruabu ładunków zbożow ych na kolejach Poł.-Zr- 
cnodnich. Nieznaczna stosunkowo część zboża 
transportowana jest do O desy. OgromDą nato­
miast większość ładunków zbożow ych skierow a­
no w kierunku północnym v i a  Królewiec, 
Gdańsk i W iedeń.

W  ciągu ostatnich dwu dni koieje nie; 
przyjmują ładunków, adresow anych w  kierunku 
N owosieiicy, gdyż tam nagrom adziło się tyle

szczerość, tryska z nich niczem niezamącona 
piaw da, dając n iela łszow ary obraz polskiej 
wsi z jej troską, nędzą, grzechem i radością, z 
je j myślą, w arą i nadziejami.

Nie mam zamiaru streszczać książkę, 
chciałbym tylko wskazać punkty w ytyczne, po­
zw alające, ja k  przez okienko, Z3jrze ć  do n aj­
ciekaw szych kątów  dueba i serca w łościań­
skiego.

N ajdawniejsze wspomnienie „historyczne*, 
które w  pamięci dzikow skiego w ójta utkwiło —  
to rzeź galicyjska.

„Z  tego, co już sam z dzieciństwa zapa 
miętałem —  pisze Słom ka —  najważniejsze 
wspomnienie odnosi się do roku 1846, do 
t. zw. rabacyi galicyjskiej*. W łaściciel Dziko* 
sra, hr. Tarnow ski, zw ołał w ó w c z ł s  gospoda­
rzy  ze wsi, należących do niego i prosił, „że­
by byli razem z nim do obrony, gdyby co w y­
padło*... „G osp jd arze w szyscy przyrzekli, ze 
pójdą w  obronie i w zam kowej kuźni ładowali 
kosy i inną broń do tego. P a n  był ułożony 
taki, że gdyby szła czerniaus. w  te strony, to 
miał w yjść ku niej ksiądz z monstrancyą i 
w szystek lud w procesyi z chorągwiam i... i 
wzyw ać, żeby się wrócili, a gdy Dy tego w ez­
wania nie usłuchali, to byłaby bójka*. .

„Nie było wtedy poczt, jak tej az, a p o­
cząw szy od Baranow a ku M ielców-, gazie się 
już rabacya aaczynała, sta ły  w arty chlopsk.e 
po karczmach tak, że nikt tam ani nazad nie 
mógł przejść, aui przejechać, nie Lyło przeto 
dokładnej wiadomości, co się dzieje poza Ba 
ranowem. W  ęc dw aj gospodarze z Miechoci- 
na, W a w iz y n iic  K cziełł i Paw eł W iącek poszli 
7. zamku dzikowskiego, ażeby przedrzeć się ku 
M .elcowi i przynieść stamtąd wieści. G dy do­
szli do N aguajów a, już im tam ludzie dora­
dzali, żeby się nazad wrócili, bo może być źle
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zbeża, iż koleje austryackie, nie mogąc nadą 
ży ć?z jego p-zewożenletn, odm ówiły przym o- 
w ania dalszych ładunków. D j  poszczególnych 
stacyi rozesłano rów nież telegram y o uieprzyj 
mewar iu ładunków zbożow ych adresowanych 
do W arn y i Burgasu.

Zarządzenie to spow odow ane zostało do 
niesieniem kolejow ych agentów  handlowych, że 
flota tu? ecka krąży na morzu w  odległości kil 
Lu godzin jazdy od O desy. Pomimo to ładunki 
2uożowe w ysyłane są pod flagą neutralną przez 
Dardanełe do portów neutralnych.

Z  wym ienionych wyżej przyczyn h cl ani i 
buraków, transportowane zazw yczaj do Odesy, 
skierow yw ane obecnie rów nież na północ.

W obec zawai cia pokoju pomiędzy W ło­
chami a T u rcyą już obecn.e można w rosyj 
skich portach m orzi Czarnego ładow ać zboże 
na stilk i pod banderą włoską W czoraj odpły­
nęły 7. O desy pierwsze naładowane zDoien* 
statki pod baiiderą włoską.

—  Koncert p Olimpii B oronat W  pier­
wszej połowie listopada odbe,dzie się w B erdy­
czowie koncer* p Olimpii Eoronat na rzecz 
restauracyj kościoła Najświętszej Maryi Panny 
w Berdyczowie.

R oboty przy restauracyi są na ukończe­
nia. S ą  jednakże znaczne zaległości do uregu­
low ania, zapowiedziany więc koncert choć w 
części powinien temu zaradzić. N azwisko kon- 
certantki jest rękojmią powodzenia koncertu
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W y t> o ry .
Wybory miejskie w  Żytomierzu

Obliczenie kartek wyborczych, na p raw y ­
borach kuryi miejsLiej w Żytom ierzu dn. 7 b m. 
na ogólną liczbę biorących udział w w yborach 
794 (28 kaitek w yborczych unieważniono) pra­
wy borcó w daio następujący rezultat:

Aleksander syn G abryela Pozinakow 409 
P. W  Berezow skij 333
K . K . R och t 22
G. F. M icbajłow 2

W yborcą więc od 2 glej kuryi rosyjskiej 
został p A. G. Poznia'cow, postępowiec, kan ­
dydat grupy ziemskiej lat 47, w ychow aaiec No- 
w orosyjskiego uniwersytetu, v- którym ukoń­
czył przyrodę i jest autorem I iłku poważnych 
prac naukowych w tym zakresie.

Ooecnie jest zarządzającym  laboritoryum  
przy wołyńskim zarządzie akcyry i prezesem 
za*ządu stow arzyszenia spożyw czego w Zyto 
mierzu, którego interesy podniósł sw ą energi­
czną i umiejętną pracą do św ietnego stanu.

1 aki rezultat w yborów  jest poważnem 
moralnem zw ycięstwem  partyi postępowej ziem­
skiej nad grupą zwiąrku narodu rosyjskiego 
skoncentrowanej około kandydatury P. W . B e ­
rezow skiego b. posła do 3-ciej Dumy, w k tó ­
rej był seicretarzem frukcyi krańcowe p ra­
wych.

N,c pom ogły śrięc ani oficy?lne w sk a­
zówki epIsKopa Nikona do wszyuthich zarzą­
dów o konieczności popierania kandydatury p. 
Berezowskiego, ogłaszanej w kazaniach, sg  to- 
»«nej we wszystkich ceikwiach, w których li- 
siy  w yborcze rozdawano naw et kobietom i dzie­
ciom, me pom ogły an groźby ani w pływ y ad­
ministracyjne, do upadku kandydata soMszni- 
ków  przyczynili się głów nie urzędnicy w szyst­
kich dykasteryi, w yłącznie rosyanie.

R ezultat więc niedzielnych w yborów  jest 
bardzo znamienny

Antoni Polak.

W zarządzie miejskim.
O nrgdaj wieczorem w  zarządzie miejskim 

wręczono komisarzowi cyrkułu łybedzkiego o k o - 

ło 4,t>oo kopert 1 v ezwań dla doręczenia w y 
borcuni z tego cyrkułu-

W czoraj wieczorem komisar-.e cyrkułów 
starokijowskie^o, peczerskie o i płoskiego otn.y 
mali takież wezwania dla wyborców rwoicli 
cyrkułów. Dziś doręczone będą poMcyi pozo 
stałe wezwania.

Jednocześnie gubernialoa komisya w ybór 
cza nie skończyła jeszcze sprawdzania kwwliłi 
kacyi osób, których pr w a  wyborcze z jakich­
kolw iek pow odów  podane zostały w wątpliwość 
i codziennie nadsyła miejskiemu w y d zia to n  
statystycznem u w ykazy osób, podlegających 
wykreśleniu z list w ynorczycn. W rzora ' np. 
nadesłano w ykaz, obejmujący nazwiska o k o I o  

400 osób, które m ają być wykreślone z lisf 
wyborczych cyrkułu łybedzLiego, wezwą lia  zaś 
dli w yborców  z tego cyrkułu eddene zostały 
już onegdaj policyi dla doręczenia adresstom 

■ W obec tego spisy oaób, wykreślonych 
przez komisy ę, po rozesłaniu w ezwsń zostaną

z nimi, ale oni na te przestróg, nie zw ażali i 
poszli dalej, Zaledw ie jednak przyizli do A n ­
nopola, w blizkosci Padw i, zastąpili icb tam 
chłopi na drudże przed k-irczmą, a uznaw szy 
za szpiegów , w ysłanych przez p aco  w, bili w 
okropny sposób i mordowali, i 11* miejscu obu 
zaLili i tam przy d iodze pogrzebali...

„O pow iadali starsi, że czerniaw a, należą­
ca do rabacyi, szla od wsi do w si i wszędzie 
zabierała chłopów ze sobą, i w  ten sposób 
tw orzyła się coraz większa banda —  a jakby 
n;e c h c ą ’ kto z mdii iść, to bili i zabijau. A le 
w każdej wsi było dosyć takich, co chętnie dc 
nich przystawali: jedni dla rabunku, drudzy 
chow ali różne zemsty za pańszczyznę, a zresz­
tą robiła sw oje w ódka*...

Z  tej objektywnej i spokojnej relacyi nie 
widać owej „płomiennej zem sty*, która zda­
niom naszych lad ykslistów  szła na ow ory, ju­
ko kara z ł  ucisk i łb ro d n ii. O bca dłoń rozbu­
dziła najniższe instynkty, a »tąd —  pożoga.

O ro łu  1863 pii ze Siom ka, że. —  „C hło­
pi w  sprawie pow stania byli wtenczas zupełnie 
obojętni...* I w o gćle  proces uświadomienia na­
rodow ego rozw ijał aię wśród włościan —  zda­
niem uutora —  nader powoli i do dzisiaj nie 
jest jeszcze ukończony.

„C o do uświadomienia narodow ego —  pi­
sze w swoim  pamiętniku —  dawniej, ik zapa­
miętałem, chłopi nazyw ał: się tylko mazurami,
a m ową sw oją mazurską, żyli tylko sami dla 
siebie, stanow iąc zupełnie odrębną musę, obo­
jętną zupełnie na sprsw ę narodową. Ja naprzy- 
kład dopiero w tedy, jak zacząłem czytać książ­
ki i gazety, poczułem się polakiem i uważam, 
że i inni włościanie w  ten sam mnirj więcej 
sposób dochodzili do poznania swej narodo­
wości

„Uświadom ienie to szlo powoli i do dziS

i

zakomunikowane cyrkułow ym  komisyom w ybór 
czym i o ile osoby te stawią się nu w ybory, 
nie zostaną one dopuszczone do glosowania,

T o ż  samo będiie miało miejsce w pozo­
stałych cyrkułach, gdyż gubernialca komisya 
w yborcza dotyenczas nie ukończyła prac swoich 
i zapew ne wykreśli z list jeszcze sporo nazwisk 
Należy przytem zaznaczyć, i i  wśród osób w y ­
kreślonych z list przez kom isyę gubernialną 
znajdują sie między innęra1' i takie, które od 
wielu lat posiadają w K ijow ie wiasne m ieszka­
n o , 1 nawet posiadają majątki nieruchome i 
komisy? w ykreśliła je c a  m ccy doniesień poli­
cyi, iż osoby te nie są zam eldowane w Ki- 
jo w ‘e.

Listy tiodśtłcowe
Przy ostatnim numerze „K ijow skich w ia­

domości gubem ialnych* rozesłane zostały do­
datkowe listy w yborców  m. Kijow a. Nazwi 
ska wyborców z każdsgo cyrkuiu ułożone są w 
porządku alfat etycznym, i opatrzone numerem 
porządkowym. 1

W  cyrkuie pieskim listy dodatkowe w y­
borców z i-e j kuryi wykazują 4 wyborców, 
czyli ogółem 1 -sza kurya tego cyrkułu liczy (bez 
wykreślonych) 257 w yborców . W  drugiej ku ■ 
ryi dodatkowe listy zawierają 243 w yborców , 
ogółem zaś jest ich 2,480.

M1 ry,ku le lybedzKim: z i-ej kuryi na li­
stach dodatkowych widzimy 38 w yboiców , o- 
gółem jest ich 498 W  drugiej kuryi: na li­
stach dodatkowych 123, ogółem  4,198.

W  cyrkule bulwarowym: w pierwszej ku­
ry! na listach dodatkowych 16, ogółem 319. 
W  drugiej kuryi: na listach dodatkowych 93.
ogółem 2,436.

W  cyraule starokijowskitn: w 1 ej kuryi
na listach dodatkowych i 9 w yborców , ogółem 
506. W  drugiej kuryi: na listach dodatkowych 
x 12, ogółem 4,174.

W  cyrkule pcczerskim: na listach dodat­
kow ych i-e j kuryi 3, ogółem 112. Na listach 
dodatkowych 2-ej Kuryi 39, ogółem 1,193.

W  cyrkule pałacowym: na listach dodat 
kow ych 1 ej kuryi 5, ogółem 200. Na listach 
dooatkow ych 2 ej kuryi 39, ogółem 1,13 1 .

W  cyrkule łukjanowieckim: na listach d o ­
datkow ych i-e j kuryi ro, ogółem 448. Na Ii 
stach dodatkowych 2 ej kuryi 248, ogółem 
3i9a7-

^  cyrkule paaolskiir: na listach aodatao- 
wych i-e j kuryi 1, cgółera 250, na listach do­
datkowych 2 ej kuryi 144, ogółem  1,834.

W  ogólaej sumie listy dodatkowe i-e j ku 
ryi obejmują 96 w yborców , drugiej 1,041. W 
ten sposób pierwsza kurya miejaka liczy 2,590 
w yborców , droga 21,367, wszystkich zaś w y ­
borców nr listach głów nych i doda^zowyco 
obu kuryi jest 23,937, z czego w ykreślonyeh 
będz e prżez komiayę gubernialną około 2,000.

K R O K I K A
ti. w * * 4 4 ¥ *.« * %

i) i. 13 (só. E dw arda Kr. W .
i 4 (a7) Wincentego Kadłubka.
w aa i*« ctM*a * { w .  e nu. 42.
Hagfetid ItańCa •  f  1*1.1. 4 as 45
DtagnSft' tittii. 1.0 M». 05

28 ą a źd iJ iia rn .k a  a ,  ■ „

Roku 1312 Narada wojenus. w H oroa o 
pod M ałojaroSiawcem. Napoleon, ulegając zda­
niu sw yeh m arszałków, postanawia cofać się ku 
Sm oleńskowi.

—  Z P. T C W  niedzielę dn. 14 paź­
dziernika o godz. 6 po poi. odbędzie się w al­
ne zebranie ciłonków  sekcyi wioślarskiej, któ­
re będzie prawom ocne bez względu na ilo?.ć 
obecnych. Poniew aż między innemi sprawami 
będą wyboru now ego wydziału, to pożądana 
jest największa ilość obecnych na zebraniu.

—  Z K o li  K ubiet polak- Z  powodu 
kończącego się wkrótce roku sprarrozdawczepo 
18 listoDadadi), a więc zamknięcie rachunków, 
Zarząd K ola Kobiet Polek za nuszera pośred­
nictwem uprzejmie p roji członkinie, które do­
tąd nie uiściły składki cetonkow skiej za rok 
19 11/12  o uczynienie tego nie zw lekająe 
Składki są przyjm owane w czasie dyżurów 
człock ń Zarządu codzienni-, prócz sobót i świąt, 
w biurze K  K. P., Fuiduklejow sks 29, od g  
12 —  1.

—  Z e s t o w .  m l c d z i t s i y p o l s k i a j  I n s t y t u t u  
h an d law eęo Zarząd  stow arzyszenia młodzie­
ży polskiej instytutu n and.o w. go  zawiadam ia 
za naszem poś edaictwem  koleżanki i kolegosż, 
iż jutro, t j. w niedzielę d. 14 go  październi­
ka o godz. i i - e j  rano odbęazie się w  lokalu

dnia jeszcze nie skończone, bo i obecnie jeszcze 
dość znajdzie się takieb, co gdy im wspomnieć
0 P olice, to się złoszczą, m ow ac, że tylKo pa­
now ie mogę chcieć Polski, żeby na nich ludzii 
robili, jak  za pańszczyzny... A le  liczba tycb 
ma :je, a natomiast rośnie zastęp ludzi św ia­
tłych, którzy twardo stoją przy sw ojej naredo- 
wości i byliby gotow i do wszelkiej je j obrony...*

Pisząc o „dw orach* i o „nanach", ten 
włościanin przeciętny potrafi zachow sć miarę
1 nie daje się unosić ani niechęci, ani służal­
czości. Spraw iedliw y jest, a słow a j-g o  nie 
tebną atu „nienaw iścią", ani „zem sta" lub łap­
czyw ością tak znaną w  in rych  stronach w p o ­

łaci apetytu na „lisy i p a so w y śta 14
O  rodzinie dziedziców D zikow a, T arn o w ­

skich, którzy —  „jak tylko zapanliętatem, nie 
szczędzili nig iy  funduszów na różne spraw y 
społeczne i narodow er —  odzyw a się zaw sze z 
uznaniem i życzliw ością

A  o daw nych czasach powiwda. —  „C o 
do pańszczyzny, to straszni? ją  m alował1, szcze­
gólniej ekonomów i w ogóle o ficja listów  dw or­
skich, co rozpalało i podtrzym yw ało ciągle nie­
nawiść do dw orów  i panńw. N a dziedziców 
samych narzekania były  rzadsze...*

Natom iast nuta Musznego a pełnego g od ­
ności oburzenia bizan w jego  slow acb, gdy 
piszt :

„C c do obszarów dwor»kich to jest... dłu­
ga  litania tal ich które potracili daw ni pauo 
wie... Nic to nie pomogło, i c  właściciele dw o­
rów  posiadali rozległe obszrry  ziemi najlepszej 
g  eby i ładne las^, ze mieli spiatę za panszcay- 
zaę, a później za propinŁcyę, i?  pHcili — i jak 
dotąd płacą —  względniejszy pedatek gruntow y, 
że byli —  jak i dotąd są —  wolni cd podatków 
gminnych, że pouiadali —  jak i dotąd posis- 
dają —  znaczne przyw ileje polityczne!*
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Polskiego T ow arzystw a G im nastycznego (L w ow ­
ska 12 a m. 1 — wejście od frontu, i- s z t  piętro) 
walne zebranie członków. Porządek azienny 
obejmuje sprawozdania z działalności „S to w a ­
rzyszenia* za ubiegły remestr, w ybory 5 c'u 
czlonkow zarządu orsz t. zw. Komisyi milowej 
i omówienie kw estyi urządzenia w najbliższym  
czasie wieczoru.

Zarząd przypomina, aby każdy z człon- 
rów  uważał za obowiązek staw ienie się na ze­
branie, gdyż w m yśl § 7 statutu „S to w arzy ­
szenia* zebranie jest prawom ocne tylko przy 
ODecnośc. dwócn trzecich liczby czionków .

— UtBzpleczenie c i  gradobicia.. K ijo w ­
ski gubernialny zarząd ziemski zw rócił się za 
pośrednictwem guDernatora do ministra spraw 
wewnętrznych z prośbą o przyspieszenie w p ro ­
wadzenia powszechnych przym usowych ubezpie­
czeń od gradobicia

W  podaniu swem zarząd ziemski wsuazu- 
zuje m iędzy inneroi, iż w  ciąga ostatnich 5 lat 
skutkiem gradobicia w gubernil kijowskiej 
zniszczone zostało £4,237 dzies., czyii przecię­
tnie 16,847 dzies. w  ciągu jednego roku; stra­
ty, jakie wskutek tego poniosły gospodarstwa 
wiejskie, doslęgnęły w ciąga 5 -lec ii 2,946,078 rb. 
t. j. przeciętnie 589,395 rn. poaczas 1 roku.

—  Z  w y s ta w y -  Z a  przykładem czechów 
zainteresoW ^i się w ystaw a kijowską rów nie! i 
polacy galic_) jtc y . W  tych dniach spodziew a­
ne jest przyoycie do K ijow a d elegacji lw o w ­
skiej izby handlowej w  celu. ułożenia się co do 
warunków wzięcia udziału w  w ystaw ie i budo­
w y pawilonu.

Porównanie cen wskazuje, iż mimo cła i 
kosztów przewozu, k-aje austryackie z k o rzy­
ścią dia siebie mogły bp sprowadzać od nas 
surowiec, a z zyskiem  sprzedawać tu w yroby 
sw ego przemysłu Zw łaszcza przem yj! d rze­
w ny. konfeacyjny, włóknisty, galanteryjny, 
chemiczny, spożyw czy, żelazny i t p. zn ala­
złyby tu dobry i pew ny rynek zbytu.

Sprawam i udziału G alicyi w wystawne 
kijowskiej zajmie su, apecyalay komitet, nc 
którtgc  czele stanęli marszałek krajow y hr- 
Adam  Gołurbowski, reprezentant rolnictwa i 
przemysłu ks. W itold  Czartoryski i ks. A n­
drzej Lubomirski. Na zastępców  preześów za- 
p-ośzóno prezydenta m.. L w ow a Józefa N - u -  
mańne, prezydenta m. K rakow a d-ra Juliusza 
L e i i prczyaenlów  izb handlowych, i przem y­
słowych S . H orowitza, M. D ąttaera i L- B ło ­
cha. SKład komitetu stanowią dr. W  Łoba- 
-zew tki (sekretarz) B. Lew iek1 (skarbnik)*,człon­
kami zaś są delegaci poszczególnych orgabiz*. 
cyi i T ow arzystw , między inneml Zw iązku 
zdrojowisk i uzdrowiuk, T ow arzystw a g osp o­
darskiego, zarządu kółek rolniczycn, lig i pom o­
cy przem ysłowej, I ib y  rękodzie'niczej oraz Izb 
handlowycL i przem ysłowych w  K raaow ie. 
L w ow ie i Brodacn.

— Bezplatnp kurny ren tgeno tohn łk t
D otychczas doktorzy, chcący bliżej zapoznać 
się z rentgenologią —  przew ażnie smuazeni byli 
w yjeżdżać nu studya zagranicę —  co n i- dla 
wszystkich było rzeerr, dostępną.

Chcąc w ęc ułatwić to kterscemu o g ó ło ­
wi i zgodnie z ńiCjednOKroinie wyrażanem  iy -  
cztniam  osób zainteresow m ych —  firma rSie- 
mens & Ha!&ke* poatanowiłr otw orzyć bezpłat­
ne kursy z wyżej wspom nian:j dziedziny. O d ­
czyty będą zorganizow ane w ten sposób, aby 
nie tylko lekarze* lecz- i rąeńyey starszych seme­
strów,' a taKże felczerzy —  mogli z nich ko 
rzystać.

W  tym  celu kijow ska filia „Siem ens & 
H ahke* z .  opat zyła  sw ój gabinet, m ieszczący 
się przy Muzykalnym zaułku Ne 2, w  n a jn o w ­
sze rćLtgenowr dc aparaty i m rszyny, *  także 
posiądź stałą w ystaw ę wszelkich innych uc1o e < 

konalonych aparatów  eiektro-m edycznych.
Pierw szy odczyt odbędzie się nn- i3  go  

b. a .  w sobotę o godz. 6-ej iderzorem  w  lo ­
kalu i*rmy.

— W spraw ie wyścigów kijowskich
Jutrzejszymi w yścigam i na blpodrom T kijów • 
slim  kończy się sezor. w yścigów  kijow skich 
Cesarskiego T-w u popierania hodowli rysaków .

— Z kijowskiego insty tu tu  handlowego. 
O nrgdaj odbyło się posiedzenie rady p rrf. 
instytutu pod przewodnictwem  dyreKlora M. 
D ow nar-Zapolskicgo w  spraw ie zaliczenia stu­
dentów-żydów c a  podstawie now ego okólnika 
ministra przemysłu i h a n d lu .  Z  ogólnej liczby 
studentów— 3618 zaliczono 199 żydów  jako  
s t u d e n t ó w  rzeczyw istych, reszta zaś zo sfm ie  
zaliczona w  poczet w olnych słuchaczów.

P rzy  zaliczał iu rada kierow ała się nastę­
pującymi wzglęcamt: najpierw  zaliczono s tu d -
żydów  którzy wysłuchali od 12 — 8 sem estrów, 
w ykonali obow iązkow e „minimum*1, z cenzusem  
naukowym  wym aganym  przez okólnik ministra.

Co sit zaś ty c ze  studentów z t  szkół ar­
tystycznych i studentów, kłórzy ukończyli 6 
b a s  szkól realnych, co do których ministerstwo 
nie nadesłało dotychczas swej stanow czej od

Siom kz jest człowiek po gojpooarssu  
baczny i spostrzegaw czy, lecz słowa swe miar­
kujący i zrów now ażony

T aką uczciwą, stateczną rów n ow agą tebną 
zw łaszcza te karty pamiętnika, nr których szcze­
rzo. lecz bez syku zemsty i rasow ej ni nas lic i  
rysuje to spustoszenie m aieryam e i m oraire, 
jskie nieśli włościajfctwu —  ż y d z i..

PoZyczkami w cza tacb popańsiczyćnia- 
nych —  piste a u to r— trudnili się wyłącznie ż y ­
dzi... „B rali wielkie procenty, bo 50$ i w ię ­
ce j— j ik  się kto zgodził płacić iakia procent, 
wolno było brać. W ięc procent płaciło się 
według umowy, a jeżeli diug w  terminie nie 
był płacony, 'to osobno za grreczńość, za pocze­
kanie wybierali żydzi od dłużników jajka, l i r y ,  
cielęta, ż arno*. , A  potem S2iasubnasta i licy- 
tacya. „B rali też za bezcen grunty,.. W  ssm ym  
Dzikowie w ydziedziczyli praw ie ze w szy stk im  
trzech gospodarzy ib-m oreow ycL... cztere.cn 
sześciom orgow ych"... i kilku biedniejszych.

„Jak zapam iejaiem — pisze w innrir miej­
s c u —  to ieszrze kolo roku 1870 w  T a rn o b rze­
gu wielka częśc mii sta zasiedlona była przez 
mieŁzczan-katolików, którzy uiedzieli tu widocz­
nie z 071.10 pr idziada i byli d esyć zamożni .. 
M eli też sw oje w łasne dotuy i to przy g łó w ­
nym lyn ku . A  obecnie obsiedli to w szystko 
niemal żydzi i miasto zuptim e zżydziało, tak 
że zaledwie cząstka daw nych mieszczan się za­
chowała i to na krańcach miasta, a w rynku 
żsaen z tycb aawnie<szych mieszczan nie ma 
realności. . Dopiero w ostatnich czasach m ie­
szczaństwo tarnobrzeskie zaczyna się na now o 
dźwiijać, a to giow nie dzięki nap 'yw ow i do 
miasta ludzi now ych i rzutkich"...

Ed- P.
(d. n.).
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po« ledzi, to rada uchwalua, Lic czekając na 
decyryę micisteiatw a w tym w zględzie zapeł- 
n ć pozostałe z 199 w akausów  dla żydów  stu­
dentami z n .y  zy< b sem estrów odpowiadającym i 
rów nież wym aganiom  okólnika Spis zaliczo­
nych rzeczyw istych studentów F cizie  w ysiany 
do zatw itrdz ;nia przez ministra przem yśla i 
handlu.

— P. gotowi® Ratunkowe- W  ciągu
ostatnich 3 — 4 lat działalność Pogotow ia R a ­
tunkowego wzm ogła się znacznie, przycztm  
nietylko wzrosła liczba wypadków, do których 
jest ono w zyw ane, lecz coraz częściej p o w ta ­
rzają się wypadki w zyw ania k.rutek do 2, 3 a 
nawet 4 ech miejsc jedaocześaie, przy 1 9 — 29 
zw ykłych wyiazdaeh na dobę.

Jak widać ż danych statystycznych liczba 
wypadków , do których było w zyw ane Pogoto­
wie w r. 1907 wynosiła 4,134, w r. 1904 —  
5 2  9 w 1 9 1 0 -6 ,1 4 6 , w 1 9 1 1 — 7,386, a do 
] -go p łżJziernika r. b. dosięęła ona 6 554 , 
czył: o 2 420 przekroczyła ońa liczba w ypadtów  
w r. 1907.

Ludność K ijew a z 431.425 mieszkańców 
w r. 1907 wzroula w r. 1912  (według danyćh 
policyjnych) d> 550,296 mieszkańców; zesta 
w iaiąc c j f  y  przyrostu ludności z ilością w y­
padków do kTórych w z y w a m  Pogotow ie, 
okaże s!?, k  w ciągu ubiegłych 5 lat liczna 
ludacści zw iększyła się o 27,3°/0, działalność 
zaś P ogctow :a pow iększyła się o i i 5  2n/0.

W obec tak znacznego w .ro u u  lic/by n ie ­
szczęśliwych w ypadków , Pogotow ie nie jest w  
atan:e zadośćuczynić wszystkim żądaniom i z 
konieczności nie tylko spóźnia się częstokrcć z 
pcmocą, lćcz naw et zmuszene byw a odmówić 
p-zyjazdu. Z  tych pow odów  zarząd towa- 
rzy jtw a  P ogotow ia R atunkow ego postanowił 
zw iększyć peisone! o jednego (trzeciego) leka 
iza  d y ż .ra e g o  i storownte powiększać po­
m ocniczy personel sanitarny.

Pom eważ takie powiększenie personelu 
san;ta_nego Pogotow ia spow oduje zw'ęk»zenie 
w ydatków  o 1 4 8 1 9  rub. rocznie, zarząd to w a ­
rzystw a zwróci! się do rady miejskiej z prośbą
0 powiększenie zapom ogi udzielanej Pogotow iu 
przez miasto z 7 tys do 14 tys. rubli rocznie

—  Hojna ofiara W dow a po ś. p. A le ­
ksandrze Ti.rcszczence p. Elżbieta Tereszczen- 
ko nadesłała wczoraj na ręce prezydenta miasta
100,000 rb. w  papierach procentowych W  li­
ście objaśn:ającym  hojna ofiarodawczyni f o s ,  
zarząd miejski o przyięcic tych pieniędzy, jako 
kapitał nietykalny imienia Aleksandra Teresz- 
czenk', z tem, aby prooenty od niego według 
uznania rady miejskiej obracane były na zapo­
mogi dla chorych i ubogich mieszkańców m. K - 
jow a

Prezydent miasta polecił pieniądze umie­
ścić ™ banku państwa, o fakcie zaś powyższym  
zakom unikować radzie miejskiej.

— Budowa pawilonów w ystaw ow ych 
Prezes m jik ie j kom isji budowlanej F Falberg 
zawiadom ił prezydenta miasta, iż na ostatniem 
posiedzeniu kom isji z udziałem architektów miej* 
sidch rozpatryw ano kw estyę dalszej budow y przez 
miasto pawilonów na placu w ystaw y, przyczem 
powzięcie pewnej stałej i określonej d e cy zji 
w trj sprawie uznano za niemożliwe, ponieważ 
posiada ona jeszcze w icie szczegółów  niejasnych
1 nierozstrzygniętych, jak np.: Jo jakiego celu
p aw i'on y te będą służyły, czy mieścić iie w nieb 
będą m aszyny w ruchu, jaki jest grunr pod bu­
dynkam i, jednolity czy niejednolity i wiele 
innych.

W obec tego prezes kom isji uważa za ko­
nieczne utworzenie specyalnej komisyi z udzia­
łem ;nżynierów  niemajucych żadnej styczności 
z gospodarką miejską, gdyż tylko taka ko misy a 
będzie mogła zupełnie przedmiotowo wyjaśnić 
star. rzeczy i wskazać sposoby dalszego p row a­
dzenia Duaowy psw ilonow .

— KONCERT. Dziś w sili Klubu kupiecki" 
go odbędzie się wieerór muzykalno wokalny, urzą­
dzany »>rzez członki honorowego Towarzjsłw# pc - 
n ocy u* .jum  «vm  uczniom 3 go gimnskyuii 4-ra
F. Bórczaka Czysty duOhóa i  wieczoru pójdzie na 
powiększenie srodkow Towarzystwa. W  konCCc 
cir zgodziły się w n ąi udział artystki i artyści ope­
ry, dramatu i operetki.

—  RABUNEK. Onegdaj na przechodzącą 
przez ul. FioJorkwski, na Górnej Sołomience E, 
Babićt napadł niewiądomy rabuś. Napastnik wyt 
wał E Babiez 1  rąk torebkę, wyjął z niej portmo­
netkę, torebkę rzucił i umknął.

— NIEOSTROŻNA JAZD A. Da. 11 paź 
dziernika na Głuno, "vcy , ’ iro.t d. Nr 37 doroż­
karz ciężarowy H Naoklar najechał na p ; ecbodzą 
ca przez ulicę W  Ż  et to w? Żełtowa upadła » w oz 
p*zejecnał po niej raniąc ja i gniotąc dotkliwie. 
„Pogotowie" odwiozło ją do szpitala Aleksandro­
wskiego.

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  d. Nr. 57 
przy ul. Kuźnieczpej u siło w ał odebrać sobie życic 
r.tź) wszy karbom, słuchacz kursów politechnicznymi, 
M kołaj O. Desperatowi udzielono p im  ocy le ­
karskiej, a następnie w karetce „^ „o to w ia " odwie­
ziono go do szpitala Aleksandrowskiego.

—  NIEOSTROŻNY W Y S T R Z A Ł , Wczoraj 
znewu zabawa zflowensW Nonte Cbristu skończyła 
się bardzo smutnie. W  d Nr. 40 na Górnym Wa 
le (Ptdół) 13 letni uczeń jednej z» szkól handlo­
wych M. Kipni? zranił sie przez nieostrożność z tej 
breni w  tu: „fi Knla uwięzłL w głowie chłopu» 
Zalewając się krwią ra^ny padł da podłogę. Le 
karz „Pogotowia" udzielił - s a n e L i i  pomocy a na­
stępnie odwiózł go dc szpitala Aleksandrowskiego.

ituDctya J»it l a s j - j  stacyi -L U .ru n  jicłmo. 
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ryczuych kameralnych poranków w cełu przed­
stawienia w chronologicznym  porządku rozw o­
ju kameralnej muzyki od jej początków do 
chwili obecnej, r-szy poranek, poświęcony u- 
tworom Bacha, I ła id la , Humnisla, C o re lh ego  
i H aydna odbędzie się w sali klubu kupieckie­
go d. 28 października.

PR2U«C( AU L'i» KIJOWA:
Hotel Continental: p". Adolf Dansberg, ku­

piec, A. B-rni r, kupiec; Chryzojtom polak, ku­
pie"; M. Szternbcrg, kupiec; Jerzy Czajkowski, 
z Moskwy; Helen. Cztjkowska; I. Gotinao, kr p.; 
B. GiSmąn; W łac/słav. Jufe^.cz, obywrtel, z Ż y­
tomierza; Albert Żofrio; E, Andrejewskij, oby*., 
teł; Zofia Hroszyńska, obywatelka, z gunernii pc iol 
skifj; Roman Panczenko; Aleksander Sifonow, 
rotmistrz; Robert Haas.

Hotel Fronyoii: pp Wiator ks. Rariatinskij, 
z tubernii karckiej; J ó u f M-jer; L. Wasilewska; 
S. Hirs; Kazimierz Burzyński, 2 Suit; Sergiusz 
Dusolrtewicz, 1 iw o k it przysięgły; Antoni Własie 
wic.a; Szomio: K. RiezuiCzcn'o; Sergiusz W ier :z-
kowakij, of.; Stanisława Obidzinszft, z Wifeitdy; 
fan Karczyc, z Sewastopola; Kazimierz Barjlski, 
z Warszawy; Stefan Barylski, z W arszawy; A le ­
ksander Iwanicki, z Kouzew; Bolesław f: lieński, 
obrwatel, z Taraszczy; Stefan Bogfaazewrki, o b , 
z Gruzina.

Hotel Ermitage: pp. J»kób Nikkeł; Henryk 
Hercer; T. Saka ski, z OJesy, Eugenia Czobri; 
Walenty Minkiewicz, 1 gubernii bes*rabskiei; A le­
ksander Rozanc w, inżynier; Aleksander Tarutfn, 
adwokat przysięgły; Teodor Berezowi.ki, z Eliza- 
we*gradu.

Hotel btadyniuka: pp. Włodzimierz Parski, 
radca aianu; Aleksy Rybników, obywatei; Michał 
Kirilenko, obywatel; M Sołowjew, kupieć; Kon­
stanty Kuzmin K «rawfjcw, pułkownik; Stefan Kli­
maszewski, inżynier, z Pińska: E Iwanow, D tu C z y -  
ciel; A Gurewicz, kuDiec; Z, Wostrow; J. Batair, 
obywatel; Sergiusz Sobolew; Marya Iwanowa; 
W acław GzłowsiG, lekarz, i  Czerkas; A. Gleb-Ko- 
sz.ńika.

Hotet Uniotrsnl: pp. Staniaław Kolendo, z 
Atkai ska; Samuel Pakszwi r; Jakób1 Mangubi; Gu­
staw Brrm.teir, rejent, ze R z y S z c \ o W * ;  M, Li p i Iń ­
sk a, z Wihhfćy; LeopoH Sledlrcki. i  Mlrosówki; 
Łukasz Fijałkowski, ze Znamienki; Michał Tipako-a.

Talast-lIÓtel: pp. Alekry ks. Drbrliani; - Hi­
polit Wyszomirski, nodpułkownik, z P iriat; Teodor 
Tupotitow, kom.; Michał Aleksandrowicz obywa­
tel, z Piriat; Aleksander Aleksandrowicz, obywa 
tel; J*n Siernik, kupiec; Jakób Eićhner; Adałf 
Weinberg, kupiec; B. Bemsrdn, kupiec; Wilhelm 
Brubachoi, kujMfC; Michaf Iiorwit, aupieć; Marcin 
Togao, kupiec; Grzegorz Gngcrjew.

Grand'Hotel Imperial: pp. R. Ner*Sław»ka; 
W. Rozer tal, wtjażer; L Wołowićz, tupieć; W ło 
dzimierz Jarkiewitz, ob-watel; Marya KanieWicz; 
M. Goldstein, woi.; I. MogJlewicz, kupiec; Jakób 
Gordon, w o j; M. Dewiant, przemysłowiec; Grzegorz 
Żiaąirtnao, lekarz: Sergiusz le Rob-tti; A . Kru- 
głyj, kupiec; Zof.a Wojarn .n„ lekarz; Piotr ilystryc- 
ki, i-bywatel: Grzegorz Prijewis. kupiec; Gabryel 
Kiwi łowicz, kupiec

Hotel Posya: pp. K. Czirnecki, i.bywstei, 
z Winnicy; Anna Grigorjewa; E. Czuryliu. w o j; 
Ignacy Jankowski, obywatel, z Hajsj na; W acław 
Siereiew, kupiec; Michał Imszanie "ki, adwokat 
przysięgły, z Czernihowa; Kons.anty Bielajew, E. 
Gaterina.

KROMKA POLSKA

•— ■ Dąte; ia wyborcze żydów. Austryac- 
kie c -k. biuro korespondencyjne rozesłało z 
W arszwwy do pism zikordonow ych deper-ę 
treści następującej: „O dbyła się tutaj poufna
narada w mieszkaniu d-ra Baranow skiego w 
sprawie wyboru posła z W arszaw y. W  nara­
dzie wzięli udział przedstawiciele s tce sj; naro­
d ow e-lem olra lyczn ej, rza liśt, i żydzi. Po dłuż­
szej dysku sji żydzi oświadczyli, że stanowczo 
nid będą głosow ali na p. Kucharzew skiego ze 
względu na znan„ jego  oświadczanie się ,” za 
ograniczeniami żydów  w przyszłym  sam orzą­
dzie".

— Nowa j.ałęź przemysłu. Jak już przed kil­
ku dniami nadmienialiśmy, grono ziemian z guh. 
warszawskiej, wraz z kilkoma belgijczykaun' budtfle 
w Eorzyszewie pod Sochaczewem wielką fabrykę 
‘'ztuczneg 1 jedwabiu. Gmacny fabryczne pokryte 
są już dachen. i w  niektói jch  oddziałach rozpaczą 
to montowanie maszyn. ataCyi kolejowej do
fabryki przeprowadzono linię ko ejową Fabryka 
ma wytwarzać dziennie 6 o d  kilogramów przędzy 
jedwabnej i ma być puszczona w ruch najpóźniej 
w lutym r. p. Oapadki fabrykacyi: płynny potasz 
i izot, będą ufywanr dc .izy/.iiania gruntu, oj też 
wkrótce w pobliżu fabrjki będą urządzone pola 
irygacyjne. Do fabiykacyi sztucznej przędzy jed­
wabnej potrzebny będzie spirytus, któiy fabryk* 
bedzie nabywała w  kn ju. Powstaniu takich fabryk 
w Królestwie Polskicm sprzyjają dobre warunki: 
obfitość spirytusu k.ajo«ego, wysokie ćia at jed­
wab ćztucfny (6a rb. ud puda) i uwolnienie spiry­
tusu od akcyzy dla lega rodzaju produkćyi. Z a­
potrzebowanie' ruś przędzy jedwabnej jest duże, 
nie tylko do Cesarstwa, lecz i na wywóz zagranicę. 
Kiipitrł zakładowy zrb ano w  kr_ju; L«r .tiJibC 
belgijscy dostarczyli tvlko Czwartą część.

— Polonlzacya Bydgoszczy. Zdaniem „Schlcs. 
Zeltuag" jedno z więki zycłr miast w Poinańsciem— 
Bydgoszcz— polonizuje się.

Bydgoszcz jest Co dc ludności drugiem z ko­
lei miastem obwodu poznsńtkirgo i dotąd uchodził 
za strażnicę niemczyzny. Niemiecki Charakter 
zawdzięczała wielkie' ilości urzędników i llcżnej 
załodze wojskowej. Teraz zaczyna się zraienuć 
wygląd miast., Pomimo mnogości urzedaiaćw, 
Bydgoszcz wyraźnie polonizuje s ;. W  r 1886 Byd 
goszcz ' liczył 30 3 L  fn,, w t e m  20,980 niemco w 
1 5,340 poi. ków. Dzlaiaj miasto bez wojska posia 
d« 54831 miestkanców, z tego 44,754 nieraców i 
10,178 poi ików. Polakow więc przj było stosunko­
wo duzo więcej.

3od względem gospodarczym polscy pree- 
śc:gnęli równltz niemców, : « ' i  ,ac.a w rzemio­
słach. W  ostatnich czasach powstały poiskic ban­
ki i- Stowarzyszenia. .OOecffie posiadają nawet po- 
laCy wła»ny dom związkowy, w  Liorym urządza­
ne są zabawy, teatry i t. d.

f  1 S * » 1
1 m l pa (*• . *lv<-k

t  » * r i .  C a l — 4.9 — 3.3 — 4 4
b » * M e lr  p u y  O w  stos. 744.5 746,2 744,5

w ilg a tsa tS i w  ptmf. 83 7» 68
L i«i  i«*yk. w iat. (W « . « ) Pćln, P ółr4 P ó łn W ,
Lbaaar wadi >• il. ir* lu. lu IJ
tle ść  w > M *  w — ~ —

g. f  e* w Hau 
* •  g. 9-ej w)«S'.

rtajw. i t a y  p a w h ii i i  w stąga t» » j 32
>.i,i. u . a ............................................................ -  5,2
r'aaAa.Bg lu t .  po™. W ciąga ś« bj — 4,2
Wiolo] prsoł. lamp. pot*, w  tiągo doby . 3 .

O gć lny s tu l pogody w Rr-syi europejskiej 
siani, na pooatgwiA Islsgram u głów nego Ols. 
lerwAiuryum  luyminsffoi

Temperatuta nizsza od normalnej w całej 
Rosyi. Spodziewane jest obniżenie temperatury 
i miejscami w  pasie pełudniowenś opady, mroźy 
zaś przeważnie w  Rosyi północnej.

Z TEATRU I MUZYKI.
. H istoryczny* tercet.

Dyrektor teatru miejskiego F. W. O crp i so ­
liści tegoż teatru N. P  Skom orowśki (skrzypce) i
G. M. Choruszański (wiolonczela) zcrgam zuw ali 
lercet na wzór słynnego moskiewskiego historycz- 
1 ego tercetu S  z o r a, Kreina i Ehrlich’a. W  ciągu 
:e  onu postanowiono urządzić całą sery-; bisto-

Od kofesponimtjic własnych i Agency' Pe­
tersburskiej).

W ojna p o w s ze c h n a  
na B a łk a n a ch .

W alk a  o Adcyancpol-

Konstantynopol (AP.) W iadom ość urzę­
dow a. W  celu odparcia wojsk bułgarskich, ató- 
re przeszły g ran k ę na wscnod od Tundżi, 
zmuszenia ich do cofnięcia się i zyskania w 
ten sposób na czasie przed n sdejściem posił­
ków, w ojska otom atskic napadły z boku na 
bułgarów i zmusiły ich do odwrotu.jjSH ffe* 

Do poważniejszej bitwy, której w ynik był­
by w ątpliw y, n.e doszło, i wojska tureckie co­
fnęły się w  zupełnym porządku. G w ałtow ne 
ataki setek kolumn bułgarskich zostały odpar­
te Cel armii otouańskiej został osiągnięty B

K on stantyn op ol lAP.) (Term inow a z d, 
10 b. m ). Urzędów nie donoszą, iż ws-hudnia 
armia tuiecl a ze w zględów  natury taktyczne 
cofa się.

S ta ra  Zagora (AP.) ^Specjalny* ’ telegram 
wojenny.) Bułgarzy nacierają w dalszym ciągu 

W  bitwie { od D żtinają bułgarzy zdobyli

trzy działa poiowe, zapasy wojenne i wzięli 
do niewoli 50 turków. W  Mecherze poddały 
się dwie znajdujące s !ę tam kompanie turec­
kie. W ojska bułgarskie / a ję ły  ró r iu e ż  małe 
miastrezko Dowleto w pobliżu Kirdżali, gdzie 
zdobyły chorągiew turecką, 265 psk z naboja­
mi, Śo mauzerów i wiele Łmumcyi, pozatem 
wzięli dc niewołi 45 jeńców.

W  Kirdżali bułgarry wzięli do niew oli 
majora tureckiego z oddziałem wojska.

S t .r a  Zpgjra (AP.) (Specyainy telegram 
wojenny.) W ojska bułgarskie napotkaw szy przed 
Adryanopoiem  w odległości 5 —  8 kilom etrów 
fortyfikacye tureckie, wzm ocniły sw oje p o zy­
c je . Stwierdzono, że podczas uitw v w  pobliżu 
wsi Jurasz na prawym brzegu rzeki M aricy 
wcięto do niewoli przeszło 160 jeńców  D w ie 
inne partye jeńców  będą wysłane do Mustafy- 
paszy. D okonana przez tm ków  w pobliżu A - 
dryanopola w ycieczka w kierunku północno- 
zachodnim odnnrta została z wielkiemi dla tur­
ków  stratami. T u rcy  pozostawili na polu bitwy 
12 chBI i 18 pak z am unicją.

W  okręgu Raziog, w pobliżu wsi Błe- 
uznica turcy bronili się zawzięcie, lecz bułga­
rzy zapomocą kontr-ataku zmusili ich do 
cofnięcia się ku m. Bańsko w kierunku Newro- 
kopy.

Straty bułgarów  nieznaczne.
Po zajęciu M aiko-Tyrnow a została tam 

wprowadzona adm inistracja bulgarsica. Zaioga 
turecka zbiegła, nie doczekawszy się napadu 
bułgarów .

Jeńcy tureccy opowiadają, że oficerowie 
opuścili sw e pułki znajdujące się w  oplatanym  
stanie i odczuwające przede waz yrtkiem dotkliwy 
brak źrw ro ści.

W iadom ości urzędowych gazet tureckich, 
jakoby bułgarzy w celu pizekonania Europy o 
okrucieństwach tureckich, przebierają s ’ę za 
żołnierzy tureckich i dokonują rzezi kobiet są 
j: wnem kłamstwem i nie zasługują naw et na 
zaprzeczenie, ponieważ iest całkiem niepraw do­
podobne by bułgarzy zabijali sw o ’ch braci. S a ­
mi muzułmanie uw atają wszystkie poczynione 
prnez adm inistrację bułgarską rozporządzania 
za doskonale.

Bułgarska ludność obenodzi się dobrze z 
jeńcam;. Chrześcijanie pozostawieni są nawet 
na wolności.

S fia (AP). Kirkilissę zdobyto o godz. 
11 ej rano. W ojska tureckie cofnęły się w nie­
ładzie pod Bunar I I s ir , oddalony o 25 kilome­
trów na południo-wschód, porzucając po d ro ­
dze brteryę szybkostrzelnych dział, 16 skrzyń 
z am unicją, mnóstwo pocisków i zapasów  ży­
wności. W  cerkwiach stolicy odprawiają się 
nabożeństwa przy ogromnym  napływ ie ludno­
ści. (D upy manifestantów z okrzrkami „hura* 
przechodzą przed posels.w am i grrekiem , serb- 
:kieui i rosyjskiem, przed domem ministra woj­
ny, domem G eszow a i rady ministrów.

Sflfła (Wit). Adryanopol został odcięty 
od głów nych sił armii tureckiej. W  mieście 
znajduje się książę Abduł-Alim . Bitw a pód 
Kirkilissą trw ała 78 godzin Poległy tysiące 
turków. Bułgarzy ścigają uciekającego nieprzy­
jaciela.

Berlin (W 1A Zdobycie Kirkilisuy uważa­
ne jest za fakt decydujący o losach kampanii.

S fia (W!.). Poci Kirkilisą turcy cofaja 
się w kieiuctku B i narhissanu, porzuciwszy pa 
rę dział bjłgarora, którzy posunęli .,!ę o 5 ki­
lom etrów poza Kirkilissę.

Sofia (Wl-.). Pod Gribowem  w  pobliżu 
Adryanopola turcy z wielkiemi stratami zostali 
odrzuceni.

Sofia (Wl.). B itw a pod Kirkilissą trwała 
przeszło 3 doby. Krańcow e oszańcow ania bułga­
rzy  zdobyh gw ałtow nym i atakami na bagnety, 
poprzećzauym i ogniem armatnim L o r  bitwy 
rozstrzygnęła artylerya bułgarska Bułgarzy 
zdobyli 70 dział najnowszej konstrukcji.

Sofia ( W l). G łów na armia bułpjar.ki: zbli­
żyła  się na odległość 7 kilom etrów od Adry a- 
nopola i goiąezkow o buduje szańcu przed 
twierdzą.

G łów na turecka armia skoncentrowała się 
rów nież przed Adryanopoiem  i składa się z 
i du  u korpusoa., z  których cztery trzym a w 
rezerwie.

Bułgarzy zdobyli forty nad rzeką A rdą 
i osaczyli A dryanopol z południa-

D m t bataliony tureckie, które w yruszyły 
na w ycieczkę, pobito: bułgarzy zdobyli 3 ba-
terye i wzięli do niew oli wielu jeńców.

Następnie rozpoczęto bombardowanie 
A d iyśn ó p ola  z odległości 5 kiiom.

W edług telegram ów zdedeńskich, wojska 
bułgarskie zdobyły w nocy dworzec kolejow y 
Adryanopola K ruszęw ac i zw yeięsko odparły 
kontr-atak turków.

Konstantynopol (Wl.). Ogłoszono póiu- 
rzędownie, że wscbodm a armia turecka cztere­
ma kolumnami zaatakow ała bułgarów w celu 
zyskania na czasie i zmuszenia ich do w strzy­
mania marszu.

Arm ia wschodnia, osiągns w s z y  cel po 
wyższy, zaniechała dalszej walki i cofnęła się 
w zupełnym porządku. W  ten sposób ruch 
strategiczny, m ający na celu zjednoczenie 
wszystkich oddziałów tureckich pod dowódz 
twein Nazim a-basty, został pomyślnie w yko­
nany.

Sofia (Wł.). Donoczą 
że Kirkilissą poddała się 
rano.

T u rcy  pozostaw ia 14 
i kasę pułkową. Jeńcy tureccy opow iadają, iż 
dwie doby pozbawieni byli jedzenia. Oblężenie 
trwało 60 godzin.

Sofia (AP). B ułgarzy zdobyli szturmem 
Kirkibsue. W  ręce : zwycięzców dostało I ,.ę kliki, 
dział Kruppa i znaczna ilość zap ałów  wo 
jennych.

P rzy  wzięciu Mechomii bułgarzy zdobyli 
dwa działa.

Londyn (AP). (Terminowa). D o agency-’ 
Reutera telegrafują z Sofii, iż bułgarzy w K u- 
kilissie wzięli dc niewoli i6 ,óoo  turków i dwóch 
baszów.

Stara Ż&gor& (AP). VJ dniu io  ym  b m. 
bułgarzy przeszli A raę  i otoczyli A dryanopol 
ze strony południowej, zdobyw szy przednie for­
tyfik acje  we wsi Mar acz. D w a bataliony tu­
recki w yruszyły przeciwko hułgarotn, zostały 
wszakże pobite. B ułgarzy zd o b jli trzy działa 
szybkostrzelne i wzięli do niew oli 1,200 turków.

S tsra  Zsgora (AP). W iadom ości z placu 
boju są nader pomyślne. W ojska, łączące g łów ­
ną armię z drugą, na całej linii posuwają się 
naprzód, zajmując wkzys".k,e ważne punkty. 
Druga armia posuwa się w  głąb M sceaonii. 

Stbra Zbgora (AP). Stan m oralny armii
jest doskonały. Arm ia uczuwa jedynie brak 
perssnelu lekarskiego. N aprzylład  w staro 
dubnickim głównym  szpitalu zanzisit etatowych 
50 zn jduje s it  7 lekarzy

Petersburg (Wl.). B uigaizy zdobył, Tin.-

do niewoli dwie kom­

że Starej Z  agory, 
onegdaj o g. 11

wozów amunicyi

richę, przyczem wzięli 
panie tureckie.

Pół Kumariowo.
Konstantynopol (AP). Donoszą urzędow- 

nie, że zachodnia armia turecka, skon„entrowa 
na w pobliżu Kuraanowa, zaatakow ała armię 
serbską, składającą się z 4 d yw iz ji i dow odzo­
ną przez następcę tronu. I ’o zażartej walce 
serbowie ze znacznemi stratami cofnęL sie na 
północny-wschód. W ojska tureckie ścigają ich.

W ranja (AP). (Terminowa). W  południe 
Kum a.iowo zostaio zdobyte. Bitw a była zacie­
kła. W ojska serbskie *ą w drodze do U esiiibu. 
W czoraj zdobyta została Senica. Po zdobyciu 
Senicy i N ow ego Bazaru serbowie stali się pa­
nami sytuacyi w  Sandżaku|Nowobazarskim .

Biełogróc (W ł.j. Przebieg bitwy pod Ku- 
manowem był następujący. D j i o  października 
po poiudn.u turcy zaatakowali serbów w celu 
zbaaania ich Lczebaości. Serbow ie nieznaczny 
mi oddziałam: zdołali pomimo ulewnego dć'
szczu odeprzeć atak. Po przerwie o gouzinie 
1 szrj w nocy zaatakowali serbowie. Bitwa 
trw J a  do 3-ej po południu d. 11 października. 
Na całym froncie artylerya serbska straszFw it 
niszczyła turków. Piechota serbska parokrotnie 
zbliżała się do szańców tureckich,lecz nie m o­
gła podołać trudnemu zadaniu zdobycia w zgórz 
300 metrowych na b-zegu rzeki L ip iw icy, pa- 
nującycn nad miaatem. Wres: cie trzgd-za i 
miarto zdobyte zostały szturmem. D w aj dowód­
cy pułków, kilki dow ódców  batalionów i wie­
lu oficerów  tureckich poległo.

BlalogrÓdl (W .). Urzędowa „Sam oupra- 
wa* donosi, że pod Kum anowem  walczyło
50,000 turków. T u rcy  uciekając w popłochu 
porzucili 18 armat, 10 kartaczownic i ic, w o­
zów  z amunicyą armatnią. D ow ódca jazdy LJą- 
żę Ar ser wysłał dwa pułki piechoty dla ćriga- 
r ta uciekających turkow.

Blał^gród (W bj. Bitw a pod Kum anowem  
należy do najkrw aw szych starć ^serbsbo-turer- 
kich.

Zdobycie SKutari

R jek? (AP). (Specyałny telegram  w ojen­
ny). 3 oitbardow anie z dii i i  paździem ikr, 
które .niało zupetnie pom yślny wynik, trwaio 
do późnej nocy. A rtylerya turecka, ulocow ana 
na wyżynach Taraboszu, zmuszona została do 
zaprzestania ognia. Niektóre punkty koło T a- 
raboszu zajęte zostały przee^piecnotę czarno­
górską, która w nocy atakowała kilkaardttne 
Taraborz. K .ó i przybył d. 11 paździeraiLa do 
wo’ska skoncentrowanegoJW kierunku północno- 
zachodnim cd Szutari. Królew icze: Daniło,
M ko i Piotr pozostają przy wojakach. K ról 
powrócił do Rjeki do głów nej kw atery. Spo­
dziewane jest wkrótce poddanie się Taraboszu 
lub zrównanie go z ziemią. Po wyjeżdzie kró­
la zbombardowano cytadelę i obóż a ojeany w 
Skutari. Kilka granatów  wpadło do miasti 
nie w yrząazajac jeanakże wielkich szkód. Bom­
bardowanie trw a w dalszym  ciągu. Skutan 
otoczone zostaio dokoła łańcuchem wojska. 
Spodz'ew ają*się, ż e j  opói twierdzy nie beacie 
trw ałfdlwgo.

R]eka (AP). Znajdują się tutaj ambasado­
rowie; (serbski, bułgarski 1 g-ecki oraz gene-al 
serbski Atanadowicz.

KJeka (AP). D owódca południowej armii 
czarnogórskiej generei *IM avtyaowicz zapropo 
nował załodze Taraboszu, aby się poddała, ce­
lem uniknięcia zbytecznego przelewu krwi.

Wiedeń (W ł.)."W ojsko czarnogórskie zn aj­
duje się 'p oo  Planinicą. G ncgdaj generał Wu- 
koticz zdobył wszystkie w zgórza panujące n?d 
dollną Limu, a także gniazd^ arnautów Górną 
R ygow ę.

Cetynia (Wl.). W o jsk o  c z a r n o g ó r ­
s k ie  zd ob y ło  S ku tari*  zabierając wiel 
kie zapasy żywności, amunicyi oraz licr.nych 
jeńców.

Operacye tureokc-greckle-
Ateny (AP). (Snecyalny telegram rrojen- 

ny). Szczegóły bitw j armii epirśHęi z dnia 
i i - g o  października:

Bitf?a w d e f i l e  Kamczadiskiem nie była 
decydująca.^jTurcy/.JnapadłszyjJw fnocy z prze- 
ważającem i silanu, odj arb dwie kompan’" g re c­
kie, zajmujące w yżyn y Czaffa. Bitw a trwała 
prze2 całą noc. W  G ribow ie nieprzyjaciel zmu- 
szonyfzostał d c  (opuszczenia wszystkich zajętych 
pozycyi, poniósłszy ciężkie straty. Z e  -strony 
greckiej fzab ity^  został oficei i trzej żołnierze, 
4 raniono; bitwa trw a w dalszym  ciągu. G re­
cy n zięłi w Serw ii do niew cli 600 turków. 
Ńart.jpcŁjJtronu v k ro czy ‘7doJSerw ii," w itany r a ­
dosnymi okrzykam i|arm i:"i udności -5 Nantępca 
tronu byi obecny n? pogrzebie 70 greków  i 5 
duchownych, zam ordow anych w  przeddzień 
przez turków. Rodziny muzułmanów opuszcea- 
ją miasto. Arm ia grecka zajęła Serw ię i doli­
nę CLaliakmona.

Konstantynopol (AP). W edług p ogloseł, 
przed Janiną w yw iązała się(jbitwa.

Ateny (w ł.). O oegdaj w  Ciągu całegc 
dnia walczono " o Konczioles "Wczoraj turcy 
odparli atak g-eków . J .^ » lk a  trw a w dalszyt? 
ciągu.

Bitwy ped IksKilbem-
Blalbgrod (W ..). S traty  serbów pod Ue- 

skubero (Skoplije) zn aczn e.^ Z w ycięstw o  w y ­
wołało entuzyam w całej Serbii. T urków  ja ­
koby poległo 5,000.

Zabici I ranni
KonstantynopOnAP.) Codziennie nadcho­

dzą pociągi, w iozącr rannych. W czoraj p rzy­
wieziono 400 rannych.

B iałogrod vW ł.) W  N owym  Bazarze ulice 
pokryte są  trupami.

Białog-ód (Wł.) Do Eiałogrodu przyw ie­
ziono 200 now ych ranaych.

Porozumfenie austryacko-wloskio w sprawie 
baf>C3ń8kidj

Pśtcrsburfl ( W ł) W  czasie spotkania 
Berchtolda z San Giuliano doszło do poroiu- 
mienia w kw ea'tyi bałkańskiej pomiędzy Au- 
śtryą a W iocham i. Porozumieniu temu nadeją 
w  kołach dyplom atycznych doniode znaczenie.

Konfiskata prochu.
Budapeszt (AP). W  W rtkach na W ę­

grzech Zachodnich w łaaze skonfiskowały trzy 
w agon y prochu, wystane z Niemiec do Bułga- 
ryi. W  S z lmie zatrzymano kilka w agonów  z 
prochem, przeznaczonym dla pifistw  baikań- 
slich.

Zbiegowie.
Sarajewo (AP). G azety donoszą, iż wie 

lu żoiaicrzy turcczich zbiegło do serbów  do

partyami 

Przyw ieziono z Kir-

Bośnii, gdzie zostali rozbrojeni przez władze 
wojskowe.

Jeńcy.
Stara Zapora (AP). Przew ożą

jeńców turoczich.
Stara Zagora (Wł.) 

kilissy 342 podoficerów i 3.000 jeńców -tołnie- 
rzy tureckich.

Operacye fiot-
Konstantynoool (AP). Flota grecka uka­

zała się w zatoce saionickiej.
Sofia (AP). Podczas bom bardowania W a r ­

n y w  d. 8 ym b m. eskadra turecka ostrzeli­
w ała między innymi kiasrtor iw . Konstantego 
i sanatoryum  dziecinne na brzegu morza, nad 
którem pow iew ała chorągiem Czerw onego K rzy­
ża. Sanato-yum  nie zostało uszkodzone,

Sofia  (AP). (W ysłany am a 9 go paźazier- 
n ita, otrzym any dnia 12-go pażdziemiKa). W  
u ągu  całego dnia flotc krążyła w pobliżu przy­
lądka K aliakra na znacznej odległości od brze­
gu. W półućm e torpedowiec turecki dal kilka 
strzałów armatnich poniżej KaLakry Ogień 
działowy żadnej szkody nie wyrządził. Kobie­
ty i dzieci wielu rodzin w ysłano z W arn y w 
głąb kraju.

Wiedeń (Wł.). Flotn grecka zajęła T e- 
nedos.

Do normalnego trybul
Stara Zagora (AP) K om unikacja kole­

jow a w B u łg a rj, został? m zyw -ocona, Eks- 
pręt i pociągi pocztowe pomiędzy W ieaniem  a 
Soiią ku-scią regflam -e. N a drodzc  od stolicy 
do Starej Z a g o -y  panuje zupełny poraądek. 
W  Starej Zagorze naatrój spokojny i •‘zeźki. 
Nr Stacyi znajduje się pociąg carski, w którym  
mieszka car z carewiczami. W yjeżdżają oni 
na automobilach do armii czynnej.

R e z e r w iś c i .

Alekt,and<yf. (AP). D o d n  go piździer- 
nika w yjechało 6 500 rezerwistów greków.

Nastrój wśród greków.
Ateny (AP). G recy zamieszkali w lad y  ach 

ofiarowali 14,000 funtów sierlingów na rzśco 
ochotników.

W e wszystkich cerkwiach odprawiano są 
nabożeństwa z okazyi wczorajszego zw ycięstwa 
Król w yjeźaza do Seroii do głów nej kw ateiy, 
królowa zaś do L arirsy  dla wzięcia udziałt w 
prrcy Czerw onego K rryża.

K ról w rozmowie z metropolitą wyraził 
zadow olenie ze swej armii

K rólow i towarzyszy w objeździe armii 
-rólew icz Jerzy. W edług inform acji prasoWSfel 
V enizelo- oświadczył, iż jest pew ny zw y­
cięstwa sprzymierzeńców. Członkowie kretel- 
akiej m iry administi aeyj aej złożyli rządowi 
greckiemu pełne cnot. y a s n i  życzenia z p o ­
wodu zw ycięstw a. Muzułmanie kreteńscy mo­
dłą się c  powodzenie armi: tureckiej.

Handel a wojna.
Paryż (AP). D eputow any T h ierry  Wręczył 

ministrom handlu i spraw ; aerr,"mężnych pety­
c ję  trzech marsylskich syndyaatow  młynarzy, 
w któiej wskazuje się na ciężki stac  handlu i 
przemysłu w  Marsylii z powodu zatrzymania 
na morzu Czarnem okrętów greckich ze zbo­
żem. Syndykaty upraszają rząd o wejście w 
porozumienie z mocarstwami w sprawie ochro­
ny interesów handlu p rń jtw  neutralnjcn.

„Neues Wiener Tageblatt* o Sazonowie
W leaeń (AP). „Neues W iener Tagehlatt* 

twierdzi, iż słowa, wypowiedziane przez Sazo- 
nowa w  rozmowie z korespondentem „D aily  
Teiegraph" Dillonem, stanowią dokument hi­
storyczny.

Opinia publiczna znajduje 
żeniem tych jasnych, ścisłych, 
twartycb cświrdczeń.

R osy a urzędownie łączy 
mocarstwami, uznsjąG szlachetność i lojalnońć 
portępowunia Austryi. W szyscy rzeuęnky p o ­
koju witają z uznaniem słow a Sazonow a, które 
wznoszą n u r  odosabniującj- pożar nr Bałka­
nach.

się pod wra- 
szczerych i o-

się z innemi

Austry? a Rasya
Petersburg (Wł.) Donoszą z K onstanty­

nopola, ż( w  T u rcy, panuje przekonanie, iż 
dojozie do zatargu zbrojnego pomiędzy A usw yą 
a R csyą.

Obrona wybłioży.
Sofia  (Wl.) B ułgaiow ie zorganizow ali 

od.hiał, złożony z 60,000 ludzi dla oorony w y  
brzeża morskiego.

Z parlamentu austrycckiogo
Wiedeń (AP). Niemiecki deputowany wol- 

nom yślny Zenker mówiąc o wypadkach białl n L- 
skich oświadczył, iż gdyby Sandżak iatotnie 
1 :zpędny Djł dla rozwoju ekonom icznego a u  
stryi, to nie oddała by go ona T urcyi V  roku 
1908. Jeśli w ów czi3 Sandżak pozbawiony był 
wąrtośc., 10 nie można iw ierazić, by ober ue 
należało prowadzić o niego wojnę. Jacims^io- 
sobem możnu w a 'c z y : z Serbią, gdy 6 i pół 
milionów sctdów i Chorwatów jednogłośnie pro­
testuje przeciwko polityce ausiryackiej. O bca na­
rodowi połityka ruatryacka stw oizyla  trya_zm 
i w yw ełaia 2ądania słowian południowych Bez- 
wątpienia wprowadzenie tryalizmu wzm ocauooy 
centralna władzę prńslw *.

W iśCbń (AP). Na porządku dziennym 
pierwsze czytanie preliminarza budżetowego. 
Prezes m instrów  wyraził zadowolenie z p o w o ­
du przyjęcia w ojskowych projektów prawa i 
Kredytów. Rząd szczerze jest przeświadczony 
o utrwaleniu parlamentaryzmu. Premier w y ra ­
ził następnie zadowolenie z powodu pom yślne­
go przebiegu układów w spraw ie niemiecKc- 
częsKiego i polsko-ukraińskiego porozumienia.

Z parlamsntu angielskiego
Londyn (AP), Izba gmin. Na zapytanie 

nacjonalisty  Gynnela, czy rząd rosyjski poro­
zumiewał się z rządem znorielskin? Drzed dele­
g o w a n i‘ mt K orostow ca do M ongolii, który nuał 
doradzić mongełum, aby nie poddawali się CH- 
nom, G rey odpowiedział, :ż niema żadnych 
iniormacyi o misyi Korostow ca, o której wspo- 
m’ na Gynnel. G rey nie ma żaanycn poastgw 
do przypuszczenia, iż istnieje zamiar narusze­
nia iśtatus guo w  M ongolii środkowej.

Londyn (AP). Poruszając spraw y perśaie 
G rey oświadczył: „Aczkolwiek, wobec iaMfe*
sów handlowych uważam y za możliwe wa'ęaie 
w sw oje ręce spraw y przyw rócenia porządku 
w południowej cz ,ści P ers;i, byłoby to jednak 
zaiządzenie mogące w yw ołać jeszcze pow a­
żniejsze następstwa, niż zniweczenie handlu. 
R zeczą jedyną, którą możemy uczynić, jest
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uJtieleoie pom ocy rządowi perskiemu w za rzą ­
dzanych przez niego środkach*.

W y w ła s zc ze n ie .
Poznali rW ł). P on ieś aż w łaściciele w y­

właszczanych dó~r nie odpow iedz‘el. na zap y­
tania k o i i t y :, d. 6 listopada now. st. do m a­
jątku p. K cścielskiego— Błotniki zjedzie komi- 
syą szacunkowa.

K oło  P olsk ie  o w y  a  łaszczeniu-

Y lied eń  (A.P). K olo  Polskie przyjęło re 
golueyę następującą:

Poniew aż zanrzyjaźnione z monarchią 
mocarstwo, upraw iając niezgodna z zanadami 
p r a r a  i spiaw iedliw ości politykęj stosuje w zglę­
dem naazyeh rcdakdw  ustaw y wyjątkowe, aby 
w yprzeć ich z rodzimej ziemi ojców ,— K olo P ol­
skie stwierdza, i i  tego rodzaju akcya polity 
c m *  nie może nie wpłynąć na stanowisko K o ­
lą w obeetej polityce związkow ej monarchii. 
B.< rąc jednak p o i  uwagę cale brzemię na­
stępstw dla narodu w związku z obecnem po- 
w kSaniem stosunków m iędzynarodowych, Kolo 
Pol Ir e % z j wa naród do powstrzym ania się 
od w yzyw ającej agiiacyi, podsycanej przez wro­
gie narodow i ob?zy Koło żąda, aby naród z 
najzupełniejsze m z»i f*n_em pow iirzył kierunek 
PO‘.tyk: narodowej sw ym  prawnym  przedstawi 
c elom, jasno zdającym sobie sprawę ze swycn 
obow iązków względem O jczyzny i pilnie śle­
dzących Dieg wypadków.

W iec w  sp ra w ie  w y w ła sz c z e n ia .

LWÓW (Wł.). O dbyło się tu zebranie pu- 
bLcznA z powodu w yw łaszc :enia. Z a  na skute­
czniejszą odpowiedź uznano bojkot tow arów 
niemieckich, Prasa zagrzew a energicznie do 
di" alarna pod hasłem: jednością silnych Łikt 
nie zw alczy.

Z jo n  p rofesyra  K adyja.

L w ó  W ( W ł) W czoraj o godz. 7 ej rano 
zmarł znakomity uczony, anatom, zasłużony o- 
8ywateł kraju, profisor K adyj, w wieku lat 61. 
$ nierć nastąpiła z powodu zakażenia przy 
b ilsa m o n a u u  zw łok marszałka sejmu krajowe- 
g> S  B ad edego.

U niew ażnienie w yfao.u L. D ym szy.

Siedlce (W I) Knm isya gubernialna unie 
w ainila  w ybór w yborcy, byłego posła Ludomi 
ra D/m szy z powodu zapisania go  na liście 
w yborczej jako Lubomira.

S tan  z ł r t w h  C s s . iz e  w lcza  N astęp cy Tronu.

P etersb u rg  (AP.) ^Urzędowo). Biuletyn o 
s .a i ie  zdrow ia Jego Cesarskiej W ysokości C e­
sarze wicza Następcy Tronu z d. 12 paźdz>rnika, 
god/. 10 rano.

Jego Cesarska W ysokość Cesarzewicz 
Następca Tronu spał w nocy Jobrze. Tem pe­
ratura z rana wynosiła 38,1; puls 128, pełny.

Podpisań leib-pedyatra Raufus, leib cbi 
iurg honorow y profesor Fic Jorow, lejb-medyk 
L. Botki 1 i leib medyk honorowy S. Ostro- 
gorskij.

B o jk o t to w a r ó w  Japońskich.

Wanilia (Filipiny) (AP). K upcy chiń­
scy  ogłosili bojkot japońskich tow arów  podo­
bno jako protest z powodu postępowania japoó* 
czyków w M andżuryi.

P oiicyan t p rzestęp cą .

N ew -Y o rk  (AP). U rzędnik policyi Bekker 
uznany został za winnego zabójstw a Rożen- 
tała.

Ofiarą K hedyw a-

K air (AP). Rodzina K bcdyw a ofiarow ała 
77 tja ięcy  rubli egipskiemu Czerwonemu Pół 
księżyców ., który w ysyła oddział do Turcy i.

P o zm ch y  w  M adrycie.

Madryt (AP). Studenci w liczbie 1,500 
urządzili przed gmachem izby deputowanych 
rnamfestacyę burzliwą z powodu odrzucenia 
przez rząd ich skargi

P olicya utyw szy białej broni rozproszyła 
iranifestantów.

Z Persyl.
Teheran (AP). W edług inform acyi dostar 

czonych przez pedjazdy kozackie, S a lar ud Da- 
ouleh z 500 jeźdź a r  i znajdnje się w pobliżu 
Szechristancka i spodziewa się przybycia kon 
nicy chodżewackiej. Salar-uć-D aouleh nie do 
puszcza rabunków i za furaż płaci według isto­
tnej wartości. Podjazdy wzięły do niew oli 4 
jeźdźców Salar-ud Daouleha.

Wybory do stortingu
Chlistianla (AP). D o stortingu wyDrano 

dotychczas 15  prawicowców i wolnomyśinych, 
38 radykałów lewicorych i 8 socyalistów.

Odbędzie się 84 pow tórnych głosowań. 
Radykali lew icow i odebrali prawicowcom  i woł- 
nom yślnym  9 okręgów .

Rozruchy z pow oiu drożyzny mięsa.
Berlin (AP). W  północnych dzielnicach 

miasta i ia ly  miejsce rozruchy z powodu zm o­
w y  rzeźoików, W  kilku masarniach tłum pow y­
bijał szyby i zrabował m ięio. W  jednej z nich 
subiekt i kuka osób zostało poważnie zranio­
nych

Sprzedaż mięsa, im portow anego z R osyi, 
odbyw a się obecnie bez przeszkód.

W ybrry na Rud.
Żytomierz (Wl). W yb ory  Aleksandr* 

Pozniakowa na wyborcę z kuryi 2-ej rosyjskiej 
m. Żytom ierza zostały przez powiatów ą ko- 
misyę w yborczą unieważnione.

Wybory do 4-e] Dumy.
Petersburg (A P j. W . d. r i  ym b. m. do 

god* 12-ej w nocy. Pet. ageneya tel otrzy- 
mała nasi ępujące inform acye o przebiegu w y ­
borów drugiego stopnia do Dumy Państwowej.

W  Łodzi w ybrano 87 prawy borców, z tych 
4 socja listów , 3 soc- demokratów, 2 syonisców, 
1 postępowe?, i  bundzstę, 76 bezpaityjnycb; 
w gub. suwalskiej wybrano wszystkich 40 |.ra- 
w ybarców , w tej liczbie i i  bezpartyjnych, 2 
soc. demokratów litw inów , 2 nac demokratów 
litewskich, j k leryk .ló w  litwinów, 8 narodo­
w ych demokratów, 5 lew icow ców , 1 członka 
„gtu p y pracy*; wśród wybranych poseł du 3 ej 
Dum y Państw ow ej Bułat.

Nad Lerą-
Bodajbo (A ?). Po dozn kajch  watrząśnie- 

niach życie przem ysłowe w kopalniach leńskicb 
pow raca do etanu normalnego. Stosunkowo 
zw iększona płaca zarobkow a robotników, 
mieszkania ulepszone, dzięki restau racji tako- 
w yr i w końcu lata i jesienią, stosunki życzli­
we pom ędzy 1 dministraeyą kopalnianą a ro­
botnikami, craz przyjęta przez obie strony no­
wa umowa opracowana pizez sea. M m ucbin a—  
w szystko to razem wzięte stwarza warunki 
sprzyjające spokojnemu biegow i życia.

Nastrój w śród przew ażającej ilości ro 
botnikow spokojny.

Samobójstwu kontr, adm Łzagfna-
Petersburg (W ł). Kursują pogłoski, żo 

C z a g .1 od.bral sodic życie, p o irew aż wobec 
naprężonych stosunków z sferami, groziła mu 
d ym isja .

giełda Petersburska.

Dnia 12 października
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41/*0/, .  Dońsk. . 8z* 1 —8?‘ li
4’/s% K-30v.sk Banku Ziem. 84ł :ł—851 *
r/t''n Moski-wsk. .  18' 2 8878
41l.j°/o NB Sa a ar. . . .  83' ,—86-/,
41/*0/, 1 ołta..sk. . 8474—85
41/**/, lu lsa , ,  . 8681* —87' ‘
4 CŁsrłi awsk . ,  , t 8* - 84'H*
4Vał/o Listy ZaS. CherŁ B - uu  Ziem 83"a -841 i
A^Cye i-go "I-a Żegl. po Ltulrprzr —

I 8® ff a 0 1
l.kcye T-a Kaukaz i Merkury. —
Akcye Rosyjsk. T-a .Żegl. Handl. Czam  —

, Ros. T-a transport, i asekur. —
,  T a Ubezpieczeń ,Ro8ya"
,  Mosk.-Kazanskiej kolei*
,  Mosk K. Worones. kolei
,  Mosk Wtind.-Rybińsk 
,  Poi.-Wschod koiei 
,  P6łn. Doniecka 
,  Azowjko-Dońsk.
,  Wołsho-Kamak. b.
,  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. .

Ros. Azyat.
AkCycRos. Handl. Przemysł. 340 342

.  Petersb. M-ędzynar. Komerc. 500 -502
Akcye Peter-h. Dyskont. Pożyczk. . 4'8 480

.  Petersb P* ywatn.-Kom. 265 267
■ B a 'ku Zjednoczonego. 208 27C
,  Kijowsk. Pryw. banku hsndl.
,  r ŝp. 2D9ko-Tauryck. . 642 -647
,  Wilrnsk. Z iem 1 Banku tao
,  Dońsk. Banku Ztemsk. 618 623
m Kij. Banku Ziernssiegu 680

Akcye MoakiewjV ,  . . 818—823
,  Niżegor.-Samar. ,  650—615
. P« hawsk. ,  . 585 - 5911
,  Petersb. Tulsk ,  . 447—452
,  Charkowsk. ,  4r4 -4 '9

Bakińsk T  a Naftow. . . 740- 743
,  Kaspijsk. T-wa . . . 2100 2120

Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 503 - 504
Ntft. T-a B f  Nobel. . -

Udziałj Tow Nafl Br Nobel . . 1327 j 1335C
Akcye Bruńak. KoDalni W ęgla . -

m Briańsk I ab". Szyn . . 159 161
,  Naft. T-wa H srtaan . 24 - 24.3
,  Kołoaiensk. Fab~yki . 190 -192
, Fabr. MalCewsk. 3U9 392
,  Petersoursk Mrta urg 315
r Nikcpol-Mariupolsk. . . 287 290
, Putiłowsk 157' l1 -158 'lł
,  Robyjbk Balt. Fabryki. —
.  Ros. Fabr lokomof. B u e ) . —
, T i  Odlew.ni stali ,Sorm owo‘  126-127
,  Fabr. Wag. FrnikS. . —
, T a  „łrwigntiel* . . .  -
,  Dońsk-Jnijcwsk. Metal T-a. 280 888
, Ros. kop. złot. . . .  —
, Leńsk. Tow. kop. zł. , —

Usposobienie z walorami ospałe, z pantera­
mi dyw dendowymi po dosyć mocnym początku, 
prawie u> caiej linii słabe; z premiówLami bez-
Czynrr,

Z  ostatniej chwili.
W ojna p o w s ze c h n a  

na B a łk a n a ch .
Pod Ueskfibem

B laf >grÓd (Ar). W jd lu g  ofieya laych do 
niesień w  bitwie pod Ku mano wen, brała udzia| 
i część 1 ierwszej armii. 35-ciotysię'.zaa armia 
turecka cofała się z pozycyi na p o zycję. M ęż­
ni se bowie, nie zw ażając ns prażący ich ogień 
i niecasłonioną m iejscowość —  śmiało szL; na­
przód. W krótce w is ią z a ła  się zacięta walka 
na b s g a ity . Po 24 -rogodzinnej bitwie zw y ­
cięstwo przechyliło się na stronę serbów. T u r­
ków  lugło na placu boju koło 5,000. a i stra­
ty sei bów dosyć maczue. Bitwą kierow ał n a ­
stępca tronu aetbskiego Aleksander, nie zwa 
*ając na niebezpieczeństwa Jako trofea serbów 
wym ionirją między innemt i 12 dział. K ról 
z dow ódcą sctahii oglądał pobojowisko. Z w y ­
cięstwu temu przypisują ważne zaaczenie, gdyż 
teraz w rękach turków pozostała tylko jedna 
pozycya pod Ucsl udem. Tureckie pociski nie

eksplodują. Oczekują w Biaiogrodzie przybycia 
800 rannych.

Król Mikołaj w  armii.
Cetynia (W l.) K ról M ikołaj z 3-ma sy­

nami brai ud .u l w radzie wojennej i miano­
wał królew icza Mirkg dow ódcą drugiej bryga> 
dy górskiej.

Król. Mirko w ygłosił przem owę do żoł­
nierzy, zaznaczając, że czarnogórcy winni 
wnieść do Skutari nie ogień i śmierć, lecz 
wolność.

Pod Skutar.
Cetynia (W ł.) Jednocześnie z bombardo­

waniem nkufari g*nerel M ąrtinowicz bom bar­
dow ał T arabosz

Poć Adryan'•polem.
Sofia (W ł.). O biegają pogłoski, żi, buł- 

garzy zaję’f Newnoskop na rzece F.resinie i 
ponowili atu)- na Adryanopol, przyczem  turcy 
ponieśli straty olbrzymie, wielu olicerów  turec­
kich poległo.

Soila (Wł.). Na oszańcow anycb pozycyach 
pod Elsznice bułgarzy odparli kontr-atak tu ­
recki i zmusih turkow do ucieczki.

Niemcy w armii tureckiej.
W ranja (AP). (Snecyalna). Ranni serbscy 

oficerowie i żołnierze, którzy brali udzisł w 
bitwie pod Kumannwem w pierwazej linii 
wojtk, opowiadają, iż słyszeli w szeregach tu­
reckich niemiecką komendę: ( links*, ,re cb ts". 
Z  tego w noszą oni, że artyleryą tu u ck ą  do­
wodź? niemieccy oficerowie.

K atastrofa kolbjowa.
Konstm tynopol (W l.) D onoszą o szcze­

gółach katastrofy w tunelu kolei A jjy a -S m y r-  
aa Z  nieznanej przyczyny pociąg \ ojskow y 
rozerw any został na dwie części, przyczem 
część pierw sza zderzyła się z pociągiem tow a­
rowym, druga zuś w kilka minut pó^a^j zde­
rzyła się z częścią pitrw szą. U legło rozbiciu 
18 w agonów . Odniosło ran y 300 żołnierzy.

Po zwycięstwie.
Shfia (Wł.). Zdobycie K irkilissy w yw oła­

ło tu entuzyazm powszechny. M inister w ojny 
o zw ycięstw ie tern ogłosił z balkonu gmachu 
ministerstwa w ojny. Tłum y ow i cyjnie w itały 
przechodzącego posła greckiego; noszono go na 
rękach.

K rólow a ze sztandarem bułgarskim w rę­
ku ukazała się tłumom z balkonu pałacu.

Związek bal Kański.
Wi3Q*ń (Wi.). Potwierdza się w iado­

mość, iż państwa bałkańskie zaw arły układ 
przewidujący ustrój wspólny, w zorow any na 
cesarstw ie niemieckiem, ze wspólną armią i je­
dnością ce kwi. Na czele związku ma stanąć 
król Jerzy grecki, jako pierw szy pom iędzy ró 
wnymi.

W .i.dom ość ja w yw ołała w W ieonm  wiel­
ką konaternacyę.

W edług ogólnego zdania, A l itrya ze 
względu na właśni prow ineye połudoiow o-jło- 
wiańskie nigdy nie dopuści do utw orzenia po­
dobnego związku. B e’.*r*;tp\ n a śpi aw a zw ią­
zku w yw oła pow ażać komplikacye.

Aresztowanie dynamitowców
Konstantynopol (AP). Na stacy* Koi iakiar 

aresztow ano s«jrbfc i bułgara, którzy usiłowali 
dynamitem wysadzić w powietrze most kolejo­
wy przed przejściem pociągu w ojskow ego.

Handel a wojna.
Petersburg (Wl.). Dz.ś upływ a termin 

ostateczny przejścia przez Dardanele okrętów 
naładowanych zbożem rosyjskiera. M ihifterstwo 
spraw zagranicznych kw ertyi przedłużenia 
terminu nie porusz-ło.

Protest-
Petersburg (WL). Ministerstwo spraw za 

granicznych, otrzymawszy protest Bulgaryi prze­
ciwko bombardowaniu przez turków bezbron­
nego w yorzeżr bułgarrkiego —  zw róciło się do 
Porty z oświadczeniem, że zasady praw a m ię­

dzynarodow ego muszą być pvzcz T u rcyę szano­
wane.

Wymiana grzeczności.
Petersburg (W ł.) O dpisy depts2y peter­

sburskiej rady miejskiej do królów  bałkańskich 
doręczone zostały postom państw bałkańskich. 
W czoraj nadeszły odpowiedzi z w yrazam i 
wdzięczności.

Pomoc dla pc.lstw  bałkańskich.
P etersburg ( W ł) K rólow ie bałkańscy zo ­

stali poinformowani pryw atnie, że kosztem 
miast rosyjskich organizow ane są 4 oddziały 
„C zeiw on ego K rzyża*, złozone z 30 lekarzy z 
lazaretami dl? 200 rannycu.

Protest ks. Mesrczerskiego.
Petersburg (Wi). W  „F iei. W ied. książę 

Meczczerskij zamieść 1 ostry protest przeciw ko 
wystąpieniu petersburskiej rad y miejskiej, która 
w ysłała aepeszi do m onarchów bałfcańnkich z 
wyrazam i sym patpi i w y a iy g a o w a łł  pew ną su­
mę na rzecz walczących atu wian. K s. Nieszczer­
ski j takie postępowanie nazyw a m anifestacją 
w rogą poi tyce zagranicznej rządi1 rosyjskiego.

St .n zdrowia Ctsarzewiczt, Następcy Ironu .
Petersburg (AP). Biuletyn o stanie zdro­

wia Jego Cesarskiej W ysoitośri Cesarzew icz a 
Następcy Tronu z 12 paćdzie-nika o godz. 7 ej 
wieczorem Jego Cesarska W ysokość C esarze­
wicz Następca Tronu spędził dzień spokojnie. 
Spał 3 godziny bez przerw y, j^dł lepiej,

Tem pe-aiuza w dzień 78,3, wieczorem  
37,9. Puls w d z';ń  128, wieczorem 122, doory. 
Podpiraii: lejb-pcdyatra Raufus, hoaorow y
iejb-cl iru 'g  profesor Fiedorów , lrjb-m edyk K. 
Botkin, honorow y lejb medyk S. O strogorskij.

Unieważnienie wybyrów-
W llno ( W l). PonieTTaż na praw yborach 

w kuryi rosyjskiej najwięcej głosów , jakkolw iek 
bez absolutnej większości, padio ns '.stę p o stę­
pow ców — wyznaczono ponowne praw ybory na 
d 27 pażd^ie-nika.

Wybory do Bady Pcństw a
W a rs z a w a  (W ł). D jiś  odbędą się w y b o ­

ry ziemiańikie 6 ciu posłów z ■ K rólestw a du 
R ady Państwa.

Petersburg (W l.). Na w czorajszych w y b o ­
rach posłów do R ady Państwa od szlachty m an ­
daty otrzymali: Saitykow , Pillar von Pilchan, 
Karpow , Mosołow, R sczynskij, M iklaszewjkij

W' k i tordze-

Petcrsburg (WL). W  gazecie .Prawda" 
ukazały się listy z katorgi Ałgaczańsiuej, ż?- 
wierające opis nieludzkiego ; postępowams z 
więźoiam i.

Zgromadzenie przedwyborczi polskie-
Petersburg (WL). D ziś odbedzje się pierw ­

sze przedw yoorcze zebranie Drewyborców Po­
laków z pierwszej Kuryi.

Narada wyborców polskich
Petersburg (WrC Na odbytej naradzie 

polskich w yborców  z pierw a:ej kuryi postano­
wiono w iększością głosów  popierać kandydat •- 
ry  dwuch postęoów ców , zgodnie z wnioskiem 
S r ię c ic  kiego i Żukow skiego.

■  A O E I L A I E ,

Du kasj’ zwinoKródzaiceo katolickiego T-wa 
dobroczynności j: wpisy dla niez°możnej młodzie­
ży szkolnej w  2winogr6dce złozyły ofiary następu­
jące osoby;

Kc.olina Krasnopolska 3 ib ,  B. Rutkowska
2 rb., K Rydzewska 2 rb., L. Nowosielska 5 rb., 
A. Gustowsics i  r!‘ , N N. — 20 icop,, O. Wy^zyń- 
skt 3 r k , St Brzezińska 50 kop., B. O lszewska
3 rb., F. D»widowiCz 50 acp., N. N.— 1 r b , N. N —  
1 rh., Zakrzewski 2 rb,, J*n KlocnowiCz 1 rb., ki. 
A. Popiel 1 rb. 50 kop., Halina Romeyco 69 kop., 
Stefania Leopold 20 kop,, J. Komar Gacki 5 rb , 
Kowaiińaka 50 kop., S. CusiL 2 rh. Razem 35 ro . 
50 kop.

Prezes zarządu Ks. A. Popiel.
Sekretarz St Cusin,

S z a m p a ń s k i e P ie r w sz o r z ę d n a  
francuska marR&ł

I B u te lk o w a n a  w k r a j u

O jzczęd n o ic  2 rb  na c le .1
4  i 47

W Y D A W N I C T W A  K O K  I I I
I

K A L E N D A R Z
Encyklopedyczno - Praktyczny 

ra  rok 1913
wyszedł z druku i zawiera: sto kilkadziesiąt artykułów,
snnó'twr> porad i wskazówek praer-ycznycb, map, planów, 

zestawień statystycznyco i t. p.

portretów, oraz niezmiernie cie­
kawych kartografii encyklope- 
dyczao - statystyczno-porów naw - 
czych.

Szczególną uw agę zw rócić należy na artykuły pióra: Z- Dę- 
b ick ia  jo ,  Cz- Ja n k o w o k iro o i T. J a r o iz j ó -  
sk ie g o , St. K o z ic k ie g o , '1. Lorentow ricza , H. 
M oiEcick iego , J. S o sn o w sk ie g o  i in oraz na  
n a d e r  b o g aty , s ta n o w ią c y  [sp e c y a ln o ść  
,.ROCZNIKA11, dział wiadom ości (encyklopedycznych, 
w opracowaniu najcelniejszych pisarzy. Działy naukow e pod 

redakcją  specy-listów .

200 ilnstfacyi:

ra i
zaw ierający nadto w szelkiego rodzaju iniorm acye kalendarze 
wo-aatronomiczne, geograficzne, etnologiczne, polityczne, 

chronologiczne, historyczoe, statystyczne i t. p-
P o w in ien  z n a jd o w a ć  s ię  w e w s z y s tk ic h  

dom ach  p o lsk ich .

k. 60, w oprawie kartonowej k. 8 0 .Cena
Do nabycia we w szystkich księgarn ia ch.

t-r° m h m r ii  n m  H a b e r b a s c h  i  S c h i e l e
M W O . F H C i H I i E l M m S A P !  Z .‘.O  HE

S k ła d  w  K ijo w ie , u L  W nrdw i M ó t k a  M  I, tellef. 33-87-

I Biuro Budowlane

W. B. Popławski i S-ka
K ijó w , N e a te ro w ia k a  SI, t e l .  6 3 0 .

W  celu rozszerzenia działalności firmy, 
pozyskani zostali, jako współpracowni 
cy, a p e o y a l iś o l  in ż y n ie r o w ie  r o -  
M t  _ ż e la z o  -  b e to n o w y o h . Biuro
podejmuje się wykonani? wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych w Kijowie 
i na prowincyi. 3706

C E R A N T I C Z N A  F A B R Y K A

„J. A n d rz e jo w sk i11 ,n‘^tSfk*
Poleca udoskonalone ogrzewacze ao pleców

W u 1 k a n “  D r ?  L .  Zielińskiego
*  \  ^  1  A  A  W a r s z a w o , B r a n k a  AA 2 2 .

Wychowarczyni Ą  L
dagogiczne, pos. klik. praktykę, po 
szukuje posady do dzieci. * Adres: 
Trofcki zaułek 6— 11. 4781

M J n r ta  "S<iba puszukuje miejsci 
Iwlt U J a  d0 dzieci lub Jomowegc

f~"podarstwa, pnsiadc świadectwi 
ilkoletniej pracy Adres: Strzelecki

IG m. 1 od g. 2 - 3  pp 4781

I
Najnowsza metoda leczenia chorób piersiowych,

Poczytujemy sobie z? obc wiązek zapozrac cl, jrycb płMcnych z nc 
w y n  środkiem leczniczym p. n. ,-F A G O S P L 1* zatw. przez Radę 
Lek. i uznanym w krótKirr Czasie przez świat lekarski Całej Euro- 
py, jako ostatni wyraz nauki 1 id' alny sroaek, zwyciężający naj­
groźniejszych wrogo w ludzkości:

Suchoty, Bronchrtis, A stm ę , K oklu sz
* zególnie zaś ich stanv chroniczne bardzo szkodliwe dla pluc. 
Wg-at e. po użycia , ,r A G 0 S 0 LU”  zmniejsza się kaszbl i chrypka, 
giną mU.roDy, n ecie  poty zi łkają i star -horego popraw ta »ię szybko.

K ifs  leczćnii stanowi tylao 6 flakonów Zadać we wszyst 
kich apiekarh I składach aptecznych. Cena flakcau bez przesyłki 
1 rb. 25 k. W ysyia się za zalicz, pocz. 2 U.K. za 3 rb., 6 flak’ za 
zalicz p cz za 8 rb. 50 k. Gener. Przedstaw Towarzyatwa ,Che. 
mikol“ W arszawa. ul. Dzika 5 8. 479;̂

71
5 0 % o sjco jcęd n oó o i o p a łu . 618 O au i z a n le  w llg o o i.

n a g r o d a  p l e r w s a r  f MedaL Z ł o t y  n a  W y st 
H i ida. w  B ru k o rili  1910 r .

COMPACT
z a k ła d ó w  M OES’A w  W a rc m e m  w  B e lg ii .

Wolnobieżne, wy-egulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e s z ł o  1000  w  u ż y o in  ,
W  lokomobilach silniki są szczelnie »?mknięte.

G w a r a n o y a  d w u le tn ia .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruj

Koneczr.y i Podgórski inżynierowie
W a r s z a w a ,  Ż ć r r w i a  2 4 . tn l .  £ 15-2 3 , telegr Konepo-\varszżwa.

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

„ B i u r o  p r s c y ” ^ * ’^ .
ki zaułek Mk 6, telei, 17W He ko mer 5 
nauczycielki, bony, eficyal, rzeaaieśl- 
i wszelką służbę daniową. Współ, 
saieszkanir d « szukających pracy 
ałodych kateliczek p. a. ,SCbrem­
sko iw . Jadwigi*. Treickl zaułek 
3 ■ 9 584

DRZEWO OPALOWE
e k tu d  J. P o łn ja n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Lugow. 17 Tel. 22-82 Ceny 
najn. D~wa berlin. najlepsze. 3847

P o trz n b n y  z » r a z  le k a r;
w  Międzyrzecze wołyńok. gub. Pet 
syu 1(M>0 rb. oprócz woln. prak 
'lform . listów, tamże w aptece, ost 
biicie Szulawka, Prowiantska d 
ns. 15. Scydel. 477

A p a ra ty  fo to g ra f io z n e  *b|'kV7.5, *  
M I K R O S K O P Y

POLECA FIRMA

K A R O L  Z I Y O T S K T
K ijó w , F u n d u k le je w e k a  9 . 3468

IWffjątek
sprzed, 300 dzies., separ., kij. gub 
Szczegóły u Adwokata przysięgłego 
Frycza, Kijów, Troick: zauł. 5. 4570

z gimnazyalnenrN a u e z y o le lk a
wyk 

d Języki 
trowska Nr 68 tu. 9 dl* A. R. 4757

wykszt. poszukuje lek':yi n* w y­
jazd Języki teor. i (polski. “Dnu-

C ł i i i l A n t  politechniki, były nr-i 
*>1 IUOIIL czyciel szuka lekcyi 
lub odpowiedniego zarobku. Goeo 
lewska 23 rn. 9. 4768

Wdows. int. śr. lat, znająca dob 
wiej, gosp. może p!e- 

Ięg. chorych, pos. jęz. po., franc. i 
ros. poszuk. posady Adres: p. 3 o 
browic*, Nowi bykowska CLkr. Ru- 
ciaskitmu dla P. K. 4716

Z a ra z  potrzebn i
pomocnicy BU CH ALTERA (sturszy 
i młodszy) z gruntów, zuajom, bi 
cbalter. rolnej i kilku 1 :tnsą prakt. w 
mająt., ład wyrsźn. pismem. Pożąd. 
kawalerowie, energ uracow, Tyl o 
pw a t .  kandydatury będą uwzględ­
niane. Zgłaszać się pg. adr.. Star.- 
konstantynow gub. w o ł, skrzynka 
poczt. „Nr 20, Zygmuntowi Nafra- 
tzewskiemu Pos.ąd. szybk pisań 
na maszynie. 4789

Od A d m in is tra c ji.
Dla HdeSkąpaLmia y icaaw er. .D iiea- 
■ika Kijewsklege" nabycia aa w|- 
rankach isjdr-adnlejsryeh książek 
siesbędnytfh w  każdym dnma pelt- 
klm, ••rezam iellśm y slą t  wydawca 

ml I edstąprjemy

|it cenie zniżonej
wytąnzaio tylko naszym prenamer* 

toiam. S»f

DZIEJE PCLSK1
D-ra Feliksa Konecsn^go.

• t«my, bo Mrstracyl ninłtisa data 
mapa Paliki : r-pzlałem  *a weje- 
wM iiw i . ^eaa dla oieaaazeiatorOw 
.Dslsaaika Kt)aarsk>ega*t

 R b *  I k o p .  B C .  -------

(w 01 ebnęj opftwie).

=  K ra k ó w  =
R yl klstoryCiny da palowy XVII w

Rb. 3.
(Gu m  f c a lp a F o u .  r h .  S).

(W  ircabaej oy. zwie)
Na prow incją wysyłam y za załfCzo 
aiem 1 doląCze licm koSztiaw pr e 

łylkf.
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